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ROK V I 

. dla akademików 
będą udzielane tylko 

do 23-lat. 
Dotychczas jak wiadomo, słuchacze 

wyższych uczelni otrzymywali odrocze 
nia służby wojskowej 

cz do czasu ukończenia Pr7.eZ nich 2' roku 
tycia. 

Dotyczyło to zarówno rwycza.jny-ch 
słuchaczy wyższycłJ zakładów nauko­
wych państwowych lub równorzęd­

CENA NUMERU zo GROSZY. I NR. 296 nych prywatnych uznanych przez pań-

UST _O • 
lóDż. WtOREK. 25 PAŻDZIERNH\A 1927 R. I _____ __,...._ ________ ..:....___ stwo, jak równiez poświęcających się 

Samobójstwo kupca łódzkiego. 
studiom teologicznym dla uzyskania 
święceń duchownych. 

Obecnie, ·jak się dowiadujemy, wła­
dze wojskowe zamierzają skrócić ter­
min ud~ielania odroczeń, które Ojca, wiszącego na klamce od drzwi 

zauważył przez szybę 16-letni syn. 
będą przyznawane Poborowym wylą02· 
nie do czasu, gdy ukończą 23 rok życia. 

Skrócenie tego terminu motywowa­
ne jest przez władze wojskowe tern, że 

Łódź, 25 października I spadł z drabiny. energicznie zabrała się do pracy, roz- wcielenie do szeregów absolwentów 
Straszna, śmiercią samobójcza. zgir,1ąl Nadbiegli zaalarmowani krzykiem są jeżdżając pp całej Polsce. wyższych uczelni odbija się często bar-

wczoraj kupiec łódzki 46„Ietni Mojżesz siedzi, a gdy dowiedzieli się co się staro, Przed trzema tygodniami p. Zylber- dzo dotkliwie na ich stanie materjaJnym. 
Zrlb!rman, zamieszkały przy ulicy Ce- niezw1ocz~ie. wy~vażyli drzwi i D'.anowa :"~jechała do Gdańska i wlaś I Obr.aw~zy sobie bo~iem pewne ka~je~y 
grelmane! nr. 37. odc1ęh wIS1ełca od sznurka. me w na1bliiższych dniach po pomyśl- w zycm, zmuszeru są do poczymems 

Około godziny 2-ej po poludniu trzej Nie dawał on już znaku życia. nym załatwieniu interesów miała powró dluższej przerwy w pracy. 
synowie Zylbermana, powróciwszy do Wezwany lekarz pogotowia stwier- cić do Łodzi. Maturzysta zaś, przed wstąpieniem 
domu ze szkoły nie mogli się dostać do dzit zgon. Zylberman ostatnio zdradzał objawy jeszcze do wyższej szkoły, nie ucierpi 
mieszkania, gdyż drzwi wejściowe by- Zmarły w tak tragiczny sposób Zyl choroby nerwowej i zupełnie nie opusz na tern wcale, względnie bardzo njewie 
ly zamknięte i nikt nie odpowiadał na berman byt ongiś jednym z zamożniej- czat mieszkania. le, o ile odbędzie ustawową służbę woj-
usilne pukania. / szych kupców łódzkich. W o.statnich la Wczoraj rano, gdy dZiieci udały się skową przed studjami. 

Najstarszy z synów kupca 16-Ietni tach podupadł materjalnie, gdyż nie po clo szkoły, a służąca wyszła po zakupy Równocześme z powyższą m11~ną 
chlopiec, przyniósl drabinę i ustawił ją wodziło mu ·się w interesach. odebrał sobie życie, ' wladze wojskowe projektują skrócen~ 
przy drzwiach. Gdy wszedł na najwyż Kupiec straci! wiarę w wfasne sity i pozostawiając na stole list, w którym terminu służby dla maturzystów i aka-
;zy szczebel, !poddał s_ię depresjii, która z biegiem cza- żegnał się z żoną i tro~iem dzieci. demików do 12 miesięcy. (x). 
przez szybę ujrzał ojca wtszącego aa su zamienita się w melancholję. Przestał Nikt nie zawinił w mej śmierci - Pi 50 744 I ł h 

. klamce od drzwi. zupełnie pracować, powierzając sprawy sał między innemi - nie chcę już wię- · Z O YC 
Chłopiec krzyknął przerażliwie i handlowe swej młodej ma.łżonce, która cej żyć. 0 

Masowy mord pod Gałkówliiem. lskr:;~!~~0n::a:j~~::!~wy 
T • • b d • d ) ·ł warszawskiemu. a1emn1czy · Z ro O Jarze wy mor owa i ca ą Wczoraj rano urzędnicy kancelaTłl 

d • k ł d • • 4 , b notarjusza Kazimierza Kosińskiego, m1e ro zin~ s a a1ącą SI~ z oso natarjusza Kazimierza Kosińskiego, mile 't' " • szczącej się w gmachu Hipoteki stwier-
Łódż, 25 październUs.a. I córki i wnuczki. l tajemniczego mordu. dzili kradzież znacznej sumy pieniędzy 

Wieś Jostynów pod Gatkówlclem sta Nieznani zbrodniarze ubiegłej nocy Policja dotychczas nie ustaliła jesz- z zamkniętej kasy ogniotrwałej. Skra-
ła się widownią strasznej zbrodni, która wtargnęli do domku, zamieszkałego cze, czy zbrodnia miała charakter ra- dziano z zamknietej w tej kasie teki, któ. 
postawiła na nogi catą łódzką policję. przez kobiety związali je sznurami i bunkowy~ czy też cnodzi~o o porachun- ra zawierała także większa. ilość weksli 

Oto dziś w godzinach porannych je- przenieśli do sąsiedniej zagrody, gdzie ki osobiste. i papierów wartościowYch, 
den z gospodarzy miejscowych, który/ spal stary Klem. ' Nie stwierdzono bowiem, czy zbrod 50.774 zł. w gotówce. 
udał się do zagrody 69-letniego Fryde- Tutaj też dokonali potwornego czynu nf arze zabrali ze sobą pieniądze, lub ja- Kasa zosta!a zamknięta w sobotę po 
ryka Klema, ujrzał scenę, mro~ącą krew mordując cztery osoby uderzeniem kieś przedmioty. ukończeniu zajęć biurowych. Trzy klu 
w żytach. r wałka od magli. Władze przestuchują obecnie . wszy- cze od kasy posiadają zaufani urzędnicy 

Na podłodze w kałuży krwi . Charakterystyczne, iż sąsiedzi za- stkich miejscowych gospodarzy i pro- którzy mogą otworzyć kasę opa!rzoną 
leżały citery trupy, związane sznurami mieszkali w pobliżu nie słyszeli żad- wadzą poszukiwania we wszystkich w trzy zamki tylko wspólnie. An.1 loka! 

i w bestialski sposób zamordowane. nych krzyków. Nikt też widziiał zbrod- oko1icznych wsiach oraz na szosach. biura, ani też kasa ogniotrwała me nosi 
Byli to: fryderyk Klem, 60-letnia niarzy i nie mógł udz.ielić informacji w Narazie energic~na akcja policyjna śladów włamania czy gospodarki zto-

jego żona, Marta, 27-letnia córka i 13-let sprawie nie przyniosta żadnych rezultatów. dziei. 
ni wnuczek. 

Wieśniak, który pierwszy zjawił się 
na miejscu tego potwornego mordu zbio 

- rowego, pobiegł co tchu do posterunku 
policyjnego. 

Teti natychmiast porozumiał się te­
lefonicznie z 
wojewódzką komendą Policji w Łodzi. · 

Przybyli na miejsce zbrodni przed­
stawiciele wtadz wdrożyli d~hodzenle, 
które w chwili, gdy dajemy numer pod 
prasę. nie zostalo jeszcze ukończone. 

Dotychczas ustalono następujące oko 
liczności zbrodni: 

KJ.em, feden z najzamożniejszych go­
spodarzy Justynowa mieszkał w oddziel. 
nym domku. Sąsiednią, pobliską zagro­
dę zajmowała rodzina jego, sld.adająca 
'-ię z trojga osób, mianowicie z żouy, 
rm a "" :ar=r·= 

Bandvci -marokańscy 

Dwa .trupy pod Lodzlą. 
Wieś11iacy, udajacy się na dzisiejszy targ 

~ostali w bestJalski sposób zamordowani i obrabowani. 
Łódź, 25 p.aźdZ!i1ernika. zinail ich pooziątkowo mimo, że by1li to Je- który ukrył 700. Z!lotych w ki~sz.einiacn 

go najb1iż;s1 sąsiedzi, Jaskólsk!i i Toma- spodni mia1ł p.iemąd·ze PI'ZY. sobie. . 
szewski, którzy w dwie godziny wcz,e- B.andyC'i n~·e .sko;z;ystah. z. wozu [ 'lro­
śniej wyjechał:i do Łodzi na targ z na- nła, pozostaw1a1ąc Je na nueJSCU mordu. 
bi alem. I W drożono energiczmy pościg za zbr~ 

Wiieśrniak niezwtocz.nie po dokoinaniu dniarzami. Wyni<lm oibławy, ~rą urz~­
strasznegio odkrycia zwrócił się do po- dzono w okolicy, t:rzyma[le są, na raz.ie 

Zaciekawiony tem, 21eslkoczył kozila sterunku pol'icj:i. Na miejsce zbrodni w tajemnicy. 
a wówczas oczom jego przedstawił się przyjechał kłerow.nLk po1I:i.cji n a powiat wia:am •••••••••11111•• 

Jeden z go'Spodarzy WS1 Grab.i<!liec 
powiactu tódzk ego, kótry dziś o godzii:nie 
5-tej rano ·j,echał na ta;rg idlo Łodzi zau­
ważył na szosie wóz, 

ustawiOny w poprzek drogi 

straszliwy w :dok. lódzld pod.komisarz Nowak, który wdro 
Na z1iem1 leżały żyił dochodzenie. . 11„1· ""Di.kl" pod kontrolą 

dwa tmpy mężczyzn, Nie ule·ga wątpliwości, ż,e mord mi:ał U Ui! 

11prowadza;q cale rodziny. zak~~~~h ~~!~~warze do tego stopn'ia podf!~~ór~~i~:~~bowa!l1o 500 złotych przedstawicieli abonentów. 
Marokko, 24 paźdlziler.11JiQ\a. zmasakrowane iż ów gospodarz nie po- które miał w portfelu. Towarzysz jego, Warszawa, 25 paźaziernika. 

\V okołi.cy Duaira w Mruro1k1ku baa- a iMZW1ilil 'Wf ww - u• w• Wi4Z i•WW 4 , MM Obliczeni.a li<:znikowe dały tak pot· 
8.yc' uprowadzd'l:i cZltleirech f:rainicuzów, worne cyfry, iż zar.ząd „P,AS. TY''. nie o4-
krewny;ch geineraJ1nego guberna,tora z b ' 111 k ł ' d k • ł · k ko h H:~ 
franc. Ste'ega. Staito si1ę to piodiczas polo- a . o J cy up ca o z I ego I::YISP~~z:dzllJ::ru:;~ci~uncl:11~p~z-
wania. mowy pozakontyngens'Owe dla· 7.000 abo 
'. Mimo .Pl".ZYJJ'U'S:ZCzeń, Żie. ba1ndvai zw~ zostalto wykryci· przez po11·c,· p •nentów o których mniema, iż nie będą 

b1l1 to V.: edu. wym,us-zernia o~upu, pa-, "• ni docbodzll1 sw eh aw. 
n uje zain'ilepokoo·einJ!ie o ~os zaiP,1111nooych, 0 

. . Y. pr . . . 
tcm bc:.rdiz:ej, że 11i1edawno w okofcy Łódź, 25 października. I Pawla Tomickiego i Stanisława Gru- . Pome~~z ~·0 pier~ze ?b!tczente .nie 
Ka'!Tirt uprowad!zorvo w po<l10buv sposób Poniedzialkowa „Republika" donio- dnia, pochodzących z okolicy Piiiczowa. daie własci:wei oceny hczmko':', gr.oZJ. w 
całą rod!z:i.nę fra111cuską. . sła. że we wsi Boryni pod Katowicami . . . . na~tępnyX? kwartale b~lesnem1 mespo-; 

Rodzi".: ów zamon:liowano, a o losi·e zarnordowan został skrytobójczo łódz- Trzask.ahk. p~zyznał się, ze. zaJ?lor dował dz anl~am1 ~la abonentow prywatnych. i 
'iwu córek niiierna żadrnei wieści. ki kupiec _ ~omokrążca, Jan Mundzio, Mundz1e s1elue~1e,da nastdępnie ciało wrzu urzędłow . . Mm. po_czdt zkdecy~ował·o .s\ę 

' • •" zamieszkaty rzy ulicy Magistrackiej CI 0 wo Y. p-owo ~ć ieszcze. ie ną <>m1s1.ę spec1a • 
Snieg W Bawaq1. nr. 24 sprzed'iJący materjil.ly na ubra- Mundzi zabrano 500 zt gotówką, mate- 1~ą, ~kt~ra zbadac f" ma techntkcznlky 1st~n , . · · p' : ·· d t • 'l d ·, · ~ b · · " · t · ic:zm1 ow oraz mansowe a ' u a'CJe Berlin, 24 paz,dlzn,e:rnilka. ma. ollc]'1 u a10 się wys ~ z1~ s~r~w~ na1y ~a u rama, c_naz sc1ągmę o z mego PASTY': _ 

W górach Ba wairsikich p1rze:z cat~ I ców tego mordu. Ol~azat, się .mm t11e3ak1 ~brame .. Trzaskahk został a~esztowany " · . „ . . • • 
ni:ed1z:iielę pa,dla1l śn.iieg. W Olkręgu Schfo.r- Traskalik z Be:em GorneJ w pow. l l?rz~:v1ez10n~ ~o s~dn. \.~ Żorach, To- . Do ~on1;1~l1 ~,eJ, - wedle za.pcwment~ 
seer z.aicz,ęto iu:t upr:awnać soo•rt 111a,roiar- pszczyńskim, ktory dokonał morder- m1ck1 t Grud"•teu zb1egh. Zarządzono za· ~n. Mi~d~ ,nsk1ego -.p.owołabru być ma 
ski. stwa Drz.v t>.Qlllac.v r.ohat.u.i.lcA.w rclwlch nimi DO~-- rówmie.z . m:.u..d.~wi~1e1~ a on-cutó,W-. 



Meksyk 
nurza się we krwi rozstrze­
~iwanych rewolucjonistó~w~ 

Cienerałowie 
pod słup·kiem.' 
TłumicnJe ruchu rewolucyjnego w 

Meksyku od'byiw:a się bez·trrośnie w dal­
szym ciągu. Wśród rozstrzelanych, jest 
Alfons De La Huerta, brat bytego prnwi­
:zorJ~cz1nego preiJy<lnita Meksyku, ora:z 
g-enerafowire: Alfred ~oqfi:g-uez, Mor ber­
t{) Olivera i Pedro M'edii:na. Roz:P'OZ1nanie 
zwłok De La tłuerty 11a:stąp~ło w obec­
ności kHku jego pfzyjaciół, którym przed 
stawiono haniebn+e zmasakrowanego tru 
pa gt·merała. : · 

Vved!lu•g of>icja;lrnego ko'munHrnttr De 
La Huertę wraz 'z 6 tqwarzyszami zabi­
ły wojska federnl'l1e w b.itwie p0tdl Gor­
don de Catd!a. Ja;k się okazuje De La 
liucrta prooowal :z;bunt()lwać ·przeciw 
rządowi plemię i.t1dj'ąn Y::tąuis, namawia 
jąc kh do przyJś.cfa z pomocą rewol.!.!­
cyjnym genera.forn Oomez 1i Almada. 

Ogromne wr.az,en!e wywortafo . roz­
strzelanie generała Qui ano, keóre w nad­
gvyc·zaj <lTamatycznych okoHcznościach 
odbyłto się rw wię'Zieniu św. Łązarza. M!o 
dy wódiz rewo~ucjcmistów stanął przed · 
obliczem śmi1erni z bohaterską odiwagą. 
Sprowadzo,ny na pod\vÓ:rze więzienne, 
zapełnione 1>rzesz~o dwutysięcznym tłu­
mem ciekawy,ch. których pilnc)lwafo ty- : 

siąc żq'fnieny, skazaniec magnetycznym I w szkole poclchorn,żych w Krak'owie odbyfa się uroczystość za~rzysiężen'fa szeregowycli z cenzusem. ł"otogratJa nasza 
wzrokiem, górował nawet nad plutonem · przedsta. wia kompanję 20 p. p.- ze sztandarem. przed którym za chwilę złożą przysięgę podchorążowie. 
egzekucyjnym, stojącym pOd murem z ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!:!!~~~!!!!!!!~!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! brOnią u nogi. ' · · · !i:"2 www iłWf M 

\Ą "aJ~;j~~~:~!ce~o!~lft;~·s~~a~~;i~~l~ć w-u· olływood po· sz' ui,.u·rą ty)Ll'o ,,typo'w„ kroków, aby nie cbybMi celu. Następnk Il Il 
zwrócił si·ę twarzią ku '\Vschodzącemu 

sfońCt!. nozdrnw•if amerykańskich dzien- c ł e k e k . e e e brod ee 
njkar7,y, których .ctlop.uszcZIO'nO na mi·ejsce z o w Ie o p1ę· n e 1, -si we 1 _ - Zł 
stracenia, zibLiży•t się do \Vymierlionych d d 
już fu1 1.rara.bl:now:y"ch i pa<:!~. pr~bi-ty ta 8J•dz1•e zaJ·ęc1·e · sześcioma kutiami. Sierżant zh!liiż.yit s:ię za wsze m zn • . . • 
do leżące:go we krwi genrerala, aby 
S·hv:Le:rd-zić śm!ierć: żył Jes·zcze. Dobito Obrazki ze stolicy· amerykańsk_. ie«o fil.mu. go wystrzałem rewolwerowym w lewe 

1 
. e · 

ucho. Duński pisarz Henry Helssen odbył sób, ubiegających się <> engagement w słynny :reżyser Ernest Lubicz. 
Nawet" żoJ.ni.crze Plufonu . egzekucyj- pod.róż clo kalifirniejskiego 111uiasta fil- rolach statystów, w następ~jący.:h rub- Swe.ad Gade, również je ;n ze 7.nE•• 

nego .szeptali z poozł.wem: Ouel hombre ! mowego", Hollywood · i opisuje - 0b?.cni~ rykach: · .komitych reżyserów miał międ~ swy„ 
(co z.a cz.rm:;;fok). W1krótce potem oialo w szeregu szkiców swe wrażenia, Blondyni, kolorowi (murzyni, c:zerwo mi statystami byłego oficera rosyj . .,;kiego, 
skazańca pogrzebano na fra11c-usk1m Co jednak w serji essay'w · Helssena noskórzy, żółci itd.), . tancerze, otyli fech który za swych dobry.eh czasów miał wła 
cmentarzu. uderza - to ·opis doli statystów filmo- mistrze, łyżwiarze, żydzie, południowcy, sną stajnię wyścigową i tuż przed wojną 

Wśród areszrto\'.va,nych ostatnio znaj- wych w Hollywood. z całego świata ścią dłu&owłorsi, pokojówki, mnaekiny, pły- był zwycięzcą w angielsikiem derby. 
duje się również dzie:nnikarz fe1'iks Palla ·gają wciąż do tego miasta tysiączne izc- wacy, chudzi, dłudzy, bezzębni, łysi, pie „Przypuszczałem, - powiada Gade, 
vicini, włoch z pochodzenia, zafożyciel i s.ze mężczyzn i kobiet; każda z tych o~ gowaci, cowboye, kokainiści, pro1etarju - że to bla·ga, ale mój statysta po.ka~al 
hy„ły dyrefoto1· dz·iennika „El Universal''. sób jest przekonana, że drzemie w niej sze, umiejący no:sić liberję-, kelnerzy, mi: stary numer ,,Illustrated Londons 
Zarzucają mn, że jest głównym sprawc<{ talent Chaplina, lub oezekuje ją ~ariera dżokeje, karły, a.krobaci, inwalidzi o je- News" z ilustracjami swego zwydęsk:(~-
i organi·zatorem obecnego · powstania. Apolonji Chałupiec - Poli Negri -- ks:ę dnej nodze, ludzie z odciętemi reka'ni go derby"„. 
Ares'Ztowano go w chwili. g<liy prz.ebra- żnej Mdiviani. Jakż·e strodze się rozcza- lub nog'1Jli, zwierzęta (t.j. ludzie cJ;cący Zwiedzając jedno z wielkich a~eiier 
ny ukrywat się w domu przy»aciiela i za- rowują... grać role zwierząt) itd. itd. wytwórni filmowej zobaczył .w niem 
mierziat opuścić stolicę. W nejlepszym razie - oczyw1sc1e żyje w Hollywood sta.ry francuski Hels~en ex-oflceró~· przeróżnej narodo-

W obronie Pall'vkiniego liczni dzien poza wyjątkowymi wypadkami - osoby margrabia, mający długą, białą brod~, ·wośc1: byl7go ro~y1sk1.ego dra~o_na z · ~ry 
ni:!_<arze bez róż.nicy stronn:icw z1wrócili te osią.gają staonowis-ko ... statystów. I to ktaórą cod.zień kąpie w garnku mleka, st.~kraczne1 rodz1?y hnlandzk1e1,. węg_ier 
się wprost do prezydenfa CaUesa z proś tyl~o wtedy, jeżeli reprezentują jakiś by pięknie błyszczała. Jeżeli jakiś reży- sk1ego huuu:a, oficera ~arynark1, ktory 
bą o utaskawienie starego publicysty. „typ". ser potrzebui'e postaci takierl'o ,..,creno- był ałtache Jednego z w1elk1ch mocarstw 
Co do losów generałą Gomeza, \Vi1ado- Bo w Hellywood - pis.ze HeL;sen -- ble" w wytwornem towarzystwi~"'- mu- przy posels~wie Vf Pe~1ni~, szkockicg.o 
mości są sprzeczne ta:k ż.e nawet posel- trzeba, jeśli się wogóle chce wyżyć jako si mieć naszego br·odacza, który za to, że ex-pułkownika, austriackich exlc:u~-
stwo ·i Irnnsulat meksyka(1ski w Wa- statysta filmow_y, być ' typem. „Central się g0 sadza w salonie i „nak1ręca'' jako nantów. . '. , , 
<;zyngtonle nie mogą oficjalnie potwier- Casting" - biuro angażujące statys~ów 

11
wytwornego gościa", otrzymuje 10 -do- ~a uboczu s.ie.dz1a~o. "-: atelier kdk,a 

. ·zić komunikatów rządowych. - ma zarejestrowanych około 18.000 o- larów, Broda jest tu jedynem uprawnie- k~b1et. Kaukaska .~s1ęzmc~a (ta.k ~o-

......_, ) liłG ff IW "& il**łd niem cl.o egzystencji w Hollywood-, jedy- w1 ono ... ), mała c~10ska ~sobk~ 1 ~„y_ła 
nY"m „majątkiem" skrachowaneg.:> ary- m.ul.a.t~a .. W:sz~tk1e. cz~kaią c1erp}1wlC:, ' ' ' 

k k I stokraty francuskiego. az w J~,1;111s ep1zodz1e filmu ?<1egra1ą r-o· e ran u•~• . w sz 0 e • Ale nie wszyscy są tak szczęśliwi. lę. „g·os-c1 w .bar.ze cz} ąklep1e, Uumu ~ 
Zwykły statysta filmowy otrzym11je 7 i uficy cz! s~uzby w pa acu„ •. 

Jackie Coogan jest typowem dzieckie~ · 

i uczy się wcale nie źle. 
pół dolara za ośmiogodzinny dzień robo- Z 7 1 poł dola·r~ ~ono~ariu~ trndno 
czy. A ma nai·•vyżej dwa dni w tygodniu tym .siatystom wyz_yc. Żyją on1 ze ~wcgo 
zajęte. A ilu jest takich, któr.zy ~yg0dnia oryg~11al~ego exter~eur, muszą zatem sta 
mi i miesiącami czekają <$lodują i cze- ran111e p1dęgnowac swą zew,nętr:mą po· 
kają... ' 

0 

wł'!k~. Wielką część ich zarobku po~h: 
Sko1iczyl się dila 1111alego króla ekra­

rr.1 okres wakacyj, okres trjumfatlnych po 
dróży po św1iecie i bankietów - Jackie 
chodzi ·d:o svkoł'y. Tak. Na nic mu się nie 
zdały miljony dolarów, które zdobyl ja­
Iw filmowe cudowne dziecko, na ui:c 
rnsziczyty, pochwa·ły i artykuly pisywa­
li•) na cześć li'Iiipudego akrtora - Jackłc 
:~ unHmął l'Osu przeciętnych dzieci. 

Jacki.e musi kuć tabliczkę mnożeniia. 
.l:lck_ie muSii uczyć się solówek tac.ińskich; 
taik samo, jak „zwykłe dzieci" dostaje 
zJe s-topnie, bywa nawet wyrz.ucany .za 
d rz IY!i za psorty. 

Dyrektor szkolv we>jskowej, w której 
umieszczono Coogaina, oświad.czy.l dz-icn 
niikar~om, że ma~y „as" ekrauu za·cho­
wuje się ~pełnie normałnte, :powodzenie 
tl'i~ ł)t"Z(!W,rócilło mu w głowi'e, iachowal 
id!Zlfecięcą szozerość ~ na!i;wność, koledzy 
~o 1ubią.. gdiyt le$t uczyinny i wesoły. 

......., .~ Jubię. s2lkołę - zwierzaI 

się Jackic korespondentowi „Mei11 f •j!,111'· A mimo to tłoczą się ludzie do SoI!y łama1ą zakłady . k?Smetyczne, ~asa~ 
Lepi.ej mi tu idzie nauka, niż z korepe- wood. Codziennie pociągi dowoż:i, seki iwany; irr;ę;owa~1e ~~· Muszą te; hyc 
tytorem. ł<::andydatów na Ko.n.rada Vcid:a czy za:vsze „hu~top , 

1 
eleganc7y d~o„~t.:>p .~k 

- Jakie przedmioty najbardziej cię Normę Talmagde clo Hollyvvood ,: · wszy głow,. ubra~1 we~,e „dern„.er ~n i:;1~dy 
interesują·~ - stkich stron świata, wszystkich :i:r:ijów i T·o tez ~<; ie~zeme. ledw_ie co zostaie„ 

- Czytanie. i geografja. zresztą narodów. Przed obliczem dyri!ktorn F. Przewazn1e ci ludzie głoduJą.„ 
WSZ'YStko m11ic c ic:kawi. A. Datiga, an.~ażującego statystów· dla · Wokół nich płynie złoto szeroką .stru 
~ Więc jesteś zadowolony? ,,Famous Player.s Lasky" przewin eto się gą.„ Gwiazdy zga.rt1tją sterty pi.między, 
_O . , . 1 ) '·"" 1 , 1 7 ,„ r1 _, 1 dotyc,hczas 50.00~ ~andyd~tów.„ .YJ dniu :dyrektorzy _prz.ed:si~biorstw, w~elcy. re-

- t,lk · IJOd l\•<ZCJ 
11 

· ~ ~,Ję ~~m · w ktorym wytvJOrma "U n1versal poczy zyserzy, wyb1 t·n1 ::utorzy scenaqus-ly pła 
Na znak. <lany przez oncera l'l!Strnk- nała "nakręcać" film „Chata wuiii 1 c- wią się w milionach, mają własne wille. 

tora, Jackic wskalrnjc na konia, ollbyvv·J I ma sza", z~tósilo się CO aspirantek 2o auta, luksusowe st.role, biżuferję. A :ycl1 
przepiSO\\ Y galop, po-czcm bierze udzial roli malej Ev,»y, 60 d:ziev.'cząlek, cl1.1eci ie 13.000 statystów Hollywood, żyjących 
\V konnej gonitwie za pomara1iczq. Nie- szcze, a wszys!k1e głęboko pr1. ,~ ·n ·1;nd- ułudą , że przecież uda się zabłysnąć ·,1a 
stety, pomimo. że .Jack:e jest d0bryrn czo:1e o swej niezwyklej „fo-!:o,2 ~111 · :zrns- dirmamel'.!cie, zgorzknialych, zawh::t1z:o­
jeźdźccm. , tym razem zostaje zdysrnu · d'.„ I nych, zawistnvcl1, roznlotk0wa!1T~'n, µo­
sow.any przez kolC.!~Ów. „Coogan n ie u- I Oii1.;erowi0 różny:h armj: tu -opc'i- kló:::·onych ze rnbą i rn światem - pędzi 
\vaża!'' krzyczv na(1 zagniewany w::u- !skich, którzy -przed dz:".'c'.ec· ci h~v zvva1 żywot parjasów, Opuszczając akli ·~r de 
czy ciel , Coo;:;a11 d osl<~n ;e zly stop:e:1ń ~ I :zal~ si.ę zBc!el!le. st;i;ą l.'mn ra:°!-1'.:ę nrzy ~taj,ą si~ w ,niel~tości1'."'~ t_ryby maszyny 

Okazuje s·i~. że k;nematograficz1rn r:im1enm w walce o oyt na szero~·um tr·,q zyc10we1, ktora ich miazdzy.„ 
„stawa'· nie uchroJJiła rna!cgo . .lackie I cie Hollywood. A jednak każdy pociąg wyr :11 ,:a na 
prned przykrościami, ll<l jakie bywają . ,.1'11->my zwolna u nas przedst:lw~c; c~ li stacji I-foilywcod setk '. nowych c..i~!) tóv1 
narażone orzeciętni dzieci.. a.rrnji wszyst~dch narodów!" - pow'. .:i_:fa z całego świata ... 



EXPRESS WIECZORNY - --------------------------- - --- -·-- -- -----
-~ - 5tr. a. - . ..-....---

:•80tD~~39eae•a.ee~escee...osse~••eoe9.0..••••••••„1 

iAAA• KUPONN°a ·f I „ f-
i ·i l~ ~~~d~;ł;r~Waiii~óft~k!

1

i~of !u@„ i 
I . 
• I lnw• nazwisko - -------- --
•: ~ t, - Dlaczego go aresztujeoie? .. ,„„ 

- Bo on późno wyszed! z szynku.. e Adres --- ··- - - -- :; 
- Sytuacja robotników jest obecnie - Za to aresztuje się człowieka„ I WMMM Cl"/ 

k d ? M · · B e Wyciąć i r2 kolejnych kuoooów w rzucić w .:<,,mknięt e1 kopercie die. 31 o 
O ropna, praw a , ... - Y go me aresztuJemy.. ierzc- ! - li paździ erni k a r. b. d o skrzy n~ red akc. „Expres~u IPiO •r~ows ., a G9 w p od \v ~ 

- Nie wiem... Nie zauważyłem my go tylko w obronę przed jego żoną, ... .., 

t~e~g~o~··~· ......... .-.i„ ..................... „ ... ~k~tó~r~a;;.,;g~o.c~l;ic~e;..;.z;am;,;,;,;;o~r;d;o\~~~-a~ć~ .. ~ ............. ...;~;~•;•;•;•;•;;•~„;,;;;;•;„;;.;;ee;~•~•~a••~••••••••e•••e••••...,•.•~•~•-•.~ ... ._ .......... ....e ..... _..~~----~~~~~~--~a~:~ 

łaodzianin oszukiwał iaskinię gry w Plonte·Carlo 
Skonstruował 
fabrykowała 

Został aresztowany 

misterną maszynkę, która 
sztony dyrekcji kasyna. 

podczas podróży powrotnej do Łodzi. 

Pobili się o ZOO rub~:. 
Echa przedwojeon.:")) 

tranzakcj L 
Łódź, 25 pa.ź•h.ic rn : lrn. 

Jeszcz.e przed wybuchem -;, l>.in y I-' 
Herman Kalt pożyczył 2® rubli od l. ud­
wika Wirkego i miał mu zwrócić p: c: .:..:. t'1;­
dze w ciągu kilku tygodni . 

Wkrótce dłużnika powołano do woj­
ska. Rewoluda bolszewicka za sta!a 10 

; · Łódi, 25 paździemika. m-ogli rozpoznać falsyfikatów. Zangi~r, Tymc.zasem dyrekcja Monte Car!·o w Rosji, skąd powrócił przed dwoma la-
Przed trzema laty wyem1grow:ił z to będąc pewnym, że dyrekcja domu gry dzięki przypadkowi dowiedziała się '.> je ty, nie pamiętając już oczywiście o z.a-

dzi do Francji 21-letni Jakub Zangier nie zlikwiduje mu świetni~ prosperujące go ma-chinacjacb. ciągn i ęciu długu . 
syn dość zamożnego kupca. Młodzb:tlec go interesu, pogrążył się w wir zabaw. Zangier nie wiedząc 0 tern, iż o;>zu- Gdy przypadkowo zetknął ~ię z W ir-
pokłócił się z rodzicami i .postanowił bez Mieszkając w luksusowym hotelu, stwo wyszło na jaw, nie zniszcLył szlo·- kem, który sitacił podczas woia y cały 
i.eh p<>mocy torować sobie dTogę w ży- urządzał wytrawne przyjęcia, które im- nów na sumę kilkunastu tysięcy f:-an- majątek i znalazł się w nader krytycznej 
ciu. P'Onowały nawet amerykańskim krezlt· ków, które mu pozostały po pobycie w sytuacii, sprawa 200 rubli znów wypły-

Już w kilka dni po przyjeździe do Pa som. Monte-Carlo, an.i też swej misternej ma- nęła na powierzchnię. 
ryża nie miał w kieszeni an.i gros:ta. Zo- Hulaszcze życie wyczerpał-0 go jed- szynki. Kalt obiecał mu, ż.e wkrótce zwróci 
stał tragarzem. Zajęcie to przez szereg nak szybko. Zangier, który mimo olbrzy k f pieniądze, lecz nie spełi.ił pr.zyrzc:ze-

ł d · h d tk b ł · k k · ł Gdy na granicy niemiec o- rancus-
miesięcy ratowało go od śmierci g o o- m1c wy a ów, ze ra w.tę szy ap1ta ' kiej straż celna dokonała Tewlzii, znale- nia. 
wei,, lecz ,iednocześni e, tak go w.yczerpa- zd~cydował ~ię wr?cić do ~~i. Chciał , d Wczoraj spotkali się znów na ulicy. 
t'O fazycz.me, że w koncu obłożrue zacho- zaunponowac rrodzi-com ma1ątkiem zdu- zion-0 przy nim kompromitujące ::iowo Y· - Muszę mieć pieniądze naiychmiast 
rował i został przewieziony do .;z.pit.i.la. bytym bez ich pomocy. Urzędnicy celni, którzy, otrzyma1i inłcr - rzekł doń Wirke. 

Po po~ocie d.<> zdrowia pracował w Wyjechał więc .z: Monte Carlo do Pa- macje 0 zarządz.onym pościgu, prz~kazali - To niemożliwe , Musisz kilka dni 
najróżniejszych zawodach. Był noferem ryża, gdzie wszczął starania w ;:prawie Zangiera władzom celnym. zaczekać . 
fryzjerem, muzykiem kawiarnianym, kei uzyskania dokumentów niezbędnych do Przewieziono go do Paryża , gdzie o.>a Wierzyciel stracił już jednak :.:ier· 
nerem, sprzedawcą dzienników, -ó. wre- podróży. dzono go w więzieniu. pliwość. 
szcie dzięki znai·omościom udało mu się Od słowa do słowa doszło do bó}ki, 
uzy~ać zajęcie w jednym z większych w czasie której obaj doznali dotkliwych 
sklepów galanteryjnych, gdzie pr;icował K b, t , • łf " potłuczeń. ·Udzielono im pomo~y lekar-
w cha-rakterze ekspedjenta, otrzymując O Ie a zmienną JCS ••• skiej. 
dość znaczne wynagcodzenie. " T • • d 
ku ~i~~~~~~11 

nie odczuwał jut bra-1 Zamach samobójczy na tle zawodu miłosnego. BJBmDICZJ DilPI 
Zangier wyrobił sobie S'ł.osunk.i w pa _ • ., na 11-letniego chłopca. 

ryskich sferach kupieckich, $pekulował Lódi, 2~ paźdz1ermKa stanowił sprawę postawić na ostrzu .Łódź, 25 paździ.crnika 
na giełdzie, zarabiając często wi~kszel P. Adam S. pracownik jednej z firm noża. TaJ·emniczego napadu dokonano wczo 

łódzkl.ch k h ł · • b aJ·emnośc1· Udał się więc do niej .i zażąda! kate-
sumy. • OC at Slę me ez WZ . . · · , raj na 11-letnicgo Chaima łiorna, syna 

G, dy odłożył już .kilkanaście ty.. sięcy. fr
1
an w piękneJ.· pann.ie L~cynie D_. . gorycznie, by przestala się w1dywac z k 1 } d 

kow, ·zrezygnował z posady 1 wy1ccnał Mlodzr ludzie ślubowah sobie do- pane~ M. . . . . ·upca, zamiesz rn1ego przy r o zicach 
do Monte-Carlo, gdzie w krótkim czasie zgonną rn•tos'c', D_ z1ewc. z_yna n.ie kryła się ze swo1_m.1 przy ul. Aleksandrowskiej 15. 

•l ś d 1 ż Przed domem, w którym mieszkał 
zwrócił na siebie pows.zechną uwagę. ' P. S. był u niej częstym gościem. z~m1aram1 I o :via cz~ ~ m~, . e go JUZ ·• b 

Ononwiadano że od szeregu lat Mon- Dziewczyna przy każdej okazji przyrzc ~1e. kocha, gdyz serce JCJ zaJął Jego przy rzuci~t bsię }1a1 ń jak i ś oso nik, uzbrojony 
:-- • ·' • • . . ,, . 1aciel wsza ę ze azną. 

te Carlo me w1dz1ało podobnego ryzy«.an I kata mu bezwzględną wrnrnosc, Jednak N: T . ~ t a ·r Cios \V głowę pozbawił łiorna przy. 
ta. CzłowietC, który dzień w dzfoń przy- że mtodz;ieniec miał pod tym względem 

1 
. 1 es~cz~s iwy naru;\,.zony s r, ci zu-, tomności. 

hod 'ł d k · ł k' - · tp!" ' · Jb · · d · l pe me g1owę. I · · , · · 
c t z; o dasyna mah1ąc pe ode 1esze:11e ~ewbn~ ~ą. d1wos~1,_ ak_o

1
kw1kemtv:1e zia, Daremnie błagał ją, by zmieniła de- Przechodme przemesh go do miesz-

sz -0now, wy awanyc przez om grf, a ze y1a JUZ awmeJ l ·a ro me zarę- . Gd . .1 . · . 1 . kania rodziców dokąd też wezwali po-
zastępuiącycli monetę obiegowa musiał czona i lamala przyrzeczenia. C~!-Ję. Y grozi Jeł· ~e pope 111 samo- gotowie 

k·. . , -' . boJstwo wybuchała sm1ec11em. · . . . 
wszy~t tm 1mpono~ac. . _Ostatmo panna Lucyna po:z.nala przy _ Ni~ wierzę ci 1 Jutro już znajdziesz :przybyly lekarz po udzielemu p1en" 

• Ntkt z byw~cow WJ:Łw~rn~cfi. salo- Jacie!~ swego narz~czonego,, pana M., inną i będziesz znów szczęśliwy. s~eJ P?:UO~}:, przew16z~ chłopca w st~.-
now hazardu :i1e ~omyshł się, 1a..1u.::h do- do ktor;~o poczęta się zalecac nawet w Okazało się jednak inaczej. me dosc c1ęzkun d~ szp1t~.la _An~y Mani. 
konywa .machinac11. . . obecnosc1 pana S. Pan s. do tego stopnia przejął s ię Ze wzgl_ędu na to. ze. znaJ~LlJe się w dal-

Zang:el sfabryko~ał ~ow1ero :n1ster- Młodzieniec początkowo nie Z\Vracal zerwaniem. że targnął się na ż.ycie, wy s~ym c iągu w ~tame _ meprzyt_omnym, 
ną maszynkę do odcis~ania szto:1ow ~o- na to uwagi. pijając \\: iększą· dczc esencji octowej. me zdołano od niego wydobyc zadnycll 
mu. gry 1 pro~ukow~ł ie masowo. Po:i!~- Gdy jednak dowiedział się, że dzic\v Udzielono mu pomocy lekarskiej. zeznar1. 
wa.z w grze rue dopisywało. mu szczęscie czyna zaprasza do siebie jego przyjacic Stan denata nie budzi poważn iejszych Dwa zam~chy ~amo~o'icl'lc:J 
pocz~ł spr~~da~ac ~odT'~~ione sztony la i wspólnie chodzą do kin i kawiarń po obaw. u n ~ ii§ " ~" 
po nieco n1z:sze1 cerue, niz kasyno, znaj- ' 
dując oczywiście wielu amatorów. ---

W ten sposób w ciągu krótkiego czn­
su zarobił kilkadziesiąt tysięcy irank..lw. 

Sztony te były tak znakomicie podro 
bione, że najwytrawniejsi znawcy n;e 

Z b , k „ '?9 ,, e rac czy · rasc. „„. 
---:a:---

Dramat głodnej at:;cwczyny, która ukradła ..• znaczek 

Dliary ruchu kołowego. pocztowy· . 
* , • . I Łó~, 25 października. ła się dość długo i wreszcie zd~:::ydo · 1.--ała 

Lódz, 25 pazd2'1ernika. Gdy 18-let:niej Mariann.ie Lurkcw- się lepiej r.aruszyć cudzą własność. 
. \Vczora~ w poliCJI zanotowano k'.lka, sk~ej, służącej, wymówion·o pracę, zna- O zmierzchu uoała się do ie.:lnego z 

ci ęższych przejechań. Przy zbiegu ul:c 'j lazła się bez żad \..vch środków Jo i.y- sklepów materiałów piśm.ientiych i ~o­
Ceg.je]nia'!lej dostała się pod koła samo- cia. Nie mając w ~odzi krewny-eh ani lrzystając z tego, ·,e sprzedawca r ozma­
chodu 16-letn;a Aniela Borylowna któ- też bliższych znajomych, nie wbi~iała I wiał z jakąś kupującą, ściągnęła znaczek 
ra doznała poważniejszych 'poduczeń <'a- co ma ze sobą uczynić. pocztowy. . 
fcgo c iala. Pogotowie udzieliło Je j porno Chciała wyjechać na wieś do rodziny K.radzi:-ż spostrzeg.ta właścicielka 
cy. lecz n'.e m.iała ani grosza, gdyż pen!iia sk!epu, ktor_a natyc~miast przytr~y~ała 

•.• z ledwością jej starczyła na pokryci~ dłu dziewczynę 1 od.dała Ją w ręce pohc;1. 

P ul. K·il' ·ń kl 'J.. ~ d N· <5ów Znalazłszy s1. ę przed sądem 7. pła-
rzy . JCY i s ego ovo,-c omu r "' · · d · ł t 15• • t ·· 

4 przejechany zostat przez sam-0chód 1 Dziewczyna wystosowała więc rozpa k~:m opow.iłe ~ada d ka,,,ic~n~i ~~ ua~ll, 
9-1 t . Wł O 1 R l k. ' ~ I : ,... d czliwy list do narzeczonego. ·- ora zmusi.a l~ o o onamil: r:i z1ezv. 

e rn. . ~ ys aw ago s 1. v 11 OJ?'.e„ o . . . . 
1

• • - Gdyby me dobrzy ludzie z pewno 
znał c1ęzk1 e3 rany glowy. Odw1ez10n0 ~ RatuJ mnie - p~sała - pr.zywu~ : ścią umarłabym z głodu _ rnówiła dwa 
go do domu. zab1e~z !11mc z leg? ~iasta, bo ml! mogę lyóodnie m'. eszkałam u Ludzi których 

** dostac zadneg•o za1ęc a 5 
. • , ' . · * . . ' · · , . uprzedmo me znaiam. Gdy przyjcchu ł 

Pr 7JY z !Ji,egiu uHc Pran.: 1 :> zh.ańskicj i . Nie. mogła Je~nak wysłac teg'1 mtu. w.reszcie narzeczony, skończyły się mo­
Brzczińsk:ii.ej przejechany <:O:\ tal przez Nie miała dwudziestu g.r-oszy na zna- je cierpienia. 
t ramwaj 31-lctni handlarz StJn staw 

1
czek pocztowy. I Sąd po zbadaniu świadków -bzd ją 

Arnd.Ł ki.ónr doznał nc tluczc11 dow.L - Żeb.r.ić. c.:zv 1=::..f.ć.? - zas!,an ;"li ia- na 2 dni ax=~ ' . 

Lódź, 24 paździ zr'lika. 
W lesie przy ulicy Krzem;c .1 ieck:cj 

zauważono wczoraj J}O po.tudn:u mc :~ ­
czyzn ę, zdrad zającego słabe o;_.11 a1::. i.y­
cia. Wczwa1no dof1 pogotowit', k tó rc.Q"o 
lekarz stwierdził zatrucie :11 czna11 ym 
płynem i po udzideniu pierwszej pomocy 
przewi óz~ denata do szpitala ~w. Józefa. 

Byl to 41-letni ekspedj~;nt n swa kl 
Jesse, zaml·eszkaly przy ul!cy Sicnkk­
wicza 56. 

Policja prowaidlzi dochodzcn-ie, kt<i~ c 
na razie jeszcze nie ustaliło prz>'CZ\ ", 
rowacz1ilwego krOlku. 

** * . 
Dozorcz'Ylfl.•i domu przy uliicy Marv$i1: 

skiej 9, 44-letnla Franciszka Michalska 
w mieszkaniu wtasnym w cefa samo­
bójczym napi:ła się jodyny. 

PogotOW1ie w słan i e clęż'kiim pozosfa. 
wil10 ją na miejscu. · 

DZISIEJSZY KONCERT ORLOW A. 
Dziś, we wtorek, odbędzie się za\)Owied.zb· 

ny 3-ci abonamentowy koncert mistrzowski, na 
którym wntąpi pianis ta światowej stawy Miko­
łaj Orlow. Koncert ten wzbudzi[ wielki e zain­
teresowanie i większość biletów: wsi.I.ta ju;i; roz­
sprzedana. No program dzisiejszego koncertu 
artysta wybrał utwory Scarlattiego, Beethove­
na. Mendelsohn a. Chopii: a, Brahmsa i; wielu in­
~ch. P.oczat.ek kon„ertu o 11:odz. S.30 wiecz. 
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I ---=·o:---
Martyrologla dzwoniącego obywate1a.-Prosimy o inspekcję bram.­
Dlaczego monopol nie wprowadza nowych pudełek.-„Taiemn~ce" 
skrzynek pocztowych. - Liczniki, które się na coś przydadzą. 

Zwyczaj „szpery", t. j. wtykania do funkcjonarjusze policji, którzy z ta- ni·ć), monopol jednak nic dotychczas nie 

z.orcy w rękę conajmniej 30 groszy za ką skrupulatnością przestrzegają godzi- zrobił w tym kierunku. 

otwieranie braim~ jest już sam przez ny zamykania sklepów, mogliby też od Mustmy dalej kupować papierosy 

się zwyczajem dość barbarzyńskim, nie- czasu do czasu przeprowadzić „na sztuki", wyjmowane przez sprze-

możliwym do p-OtnYślenia, w innych maleńką „inspekcyjkę" bram, dawców niezawsze czystcmi rękami za 

L(:1.a: .Vi..;żu, dostatam anonim, w 
dóryrn wti\Vano mnie zh)śnicą J zal'Otl1i­
:ą, ... Co ty na to? ... 

miastach Btiropy, na którą tak bardzo by skłonić zbyt chciwych dozorców do ustniki. 

lubimy się ostatnio powoływać. przestrzegania odpowiednich przepi- Monopol tytoniowy mógłby się nie-

Na żachodzie, a nawet w niektórych sów. co postarać, by zapewnić swoim odbior-

Mąż: To pewnie napisał twój do­
bry Z1rnjomy ••• 
~ 

miastach Polski (Poznań, Bydgoszcz) *: com jeżeli już rtie dobry, to przynaj-

każdy lokator ma swój klucz i otwiera Nie wrtucajcie do zwyktycb skrzy. mniej nieurągający prymitywnym wy-

sam sobie bramę nek. pocztowych listów i druków zbyt mogom hygjenicznym, papieros. 

bez długiego dzwonlenia I wyczekiwa- wielkich rozmiarów t *l' 
nia na dozorcę. Przesyłki takie bowiem tamują spa- Większe firmy i instytucje powitają 

Inowacja tego rodzaju jest w na- danie normalnych listów do podstawia- niewątpliwie z zadowoleniem inowacjG, 

szych warunkach z wielu powodów na- nych torb przy opróżnianiu skrzynek. jaką dla ich wygody wprowadza mini­

razie niemożliwa do przeprowadzenia, Wytworzywszy wewnątrz skrzynki za sterstwo poczt i telegrafów. 

musimy .tedy nolens volens zgodzić się porę, tkwią tam przez kilka dni, dźwi- Nowe ••• liczniki. 

z istniejącym stanem rzeczy, choć sta- gając na sobie tak, ale znacznie milsze i nie tak groźne 

A m1ti1 tak? 
nowl on ·istną udrękę dla obywateli, wra ciągle rosnące -masy normalnych listów. jak ostawionej P. A. S. T-y. Oto już w 

cających do domu po godzinie 11-ej. Istnienie takiej zaJ)ory spostrzegane najbliiższej przyszłości ukażą się w 

-:- Dozorcy, jakby im niedość jeszcze jest zwykle wtedy, gdy skrzynka tak sprzedaży specjalne stemple. odbijają-

Pan Gan.ce.gal wyjechał w pilnych było tej martyrologji dzwonia,cych szczelnie jest zapełniona listami, że ce wizerunek marki i datę wysylki 

~prawach irrleres·ownych do Warszawy. przed bramą lokatorów, wymyślili jesz nic do niej wrzucić nie można. listu. 

Stanął w jednym z eleganckich hotelów cze jedno obostrzenie. Niektórzy z nich Nie trzeba chyba dować iż podob- Aparat taki, ostemplowany uprzed-

stoHcy. Po dwóch dniach wyjeźdża, Por- miano\\icie, nie mając cierpliwości cze- ne zapory w skrz:v:,nkach 'a co zatem nio przez urząd pocztowy, będzie zao-

tjer hotelowy, widząc, źe gość W\\liada k > d •> • • d · j d · ' t l' 'k kt' 
. . d k , k" . k . . ·ac na eJscra oweJ groszo ame go z1- idzie niemożność \Vyjmowania wszyst- pa rzony w iczm , ory 
1uz o ta sow .t, me wap1ąc s1ę z pozo- · d t . · _ b d • _; t ł k ·d ł 1· t 
stawieniem mu napiwka, mówi: ny Je e~as eJ, • • kich listów, wpływa na opóźnianie da-:- ę zie reJes rowa az Y wys any is• 

_ Sądzę, że pan 0 mnie nie zapomni. zamykaJą wr<>~a jut o godzm1e wpół do ręczania ich adresatom. Stąd narzeka- poczem rachunki z.a ofra1ł'kowaną w ten 

_ Naturalnie, że nie„. _ odpowiada. Jedenastej. nia na pocztę, która w tym przynajmniej sposób korespondencję będzie się uisz-

G.ancegal, podając portjerowi rękę - Lokator, dla którego wydatek 9 złotych wypadku nie ponosi żadnej winy. czato w urzędach pocztowych raz na 

Będę d<> pana ·od czasu do czasu p1sy„ I miesięcz~ie obciąża dość mocno. budżet, Przypominamy, że na większe dru- miesiąc. 

waL ** który konczy na gwalt wszystkie spra· ki są osobne skrzynki w lokalach pacz- Wygoda dla przedsiębiorstw, prowa · 

"' wy na mieście byle _z.dążyć do domu towych tam zaś gdzie ich niema prze- dzących szeroko rozwiniętą korespon..: 

Pan Sygietyner lubi bar<lzo często d k · · b t · · ' ' ' d b · d d • 
. . , b t tk· . . . k t prze zam męciem ramy, zas aJe Ją za sylki takie encję, ezsprzeczme uża, g yz poz'.va 

poc1ągac z u e ! 1 czu1e ia zresz ą I . ./ . b 

każdy miłośnik alkoholu, wielki senty- ryg ow~ną na w~zystkie spusty. przyjmowane są bez żadnej dopłaty. la w taki sp-0sób uniknąć am arasu z 

ment dla wszystkich swoich terainioj- Musi zapłacić „szperę" choć do ** nciąźldwem nalepianiem zn~czków na 

szych i dawnych kompan.ów od kielis:r.- godziny 11-ej jeszcze daleko, bo Wie z •*' listy i przesyłki. · 

ka. . . praktyki, iż Przed kilku miesiącami zapowie- Są jednak liczniki, które się na coś 

Bar?Z'o stę tedy. u.c~eszył„ gdy spotkał rozmowa z elokwentnym zazwyczaj do dział monopol tytoniowy wprowadze- mogą ptzydać. (Hic ) 

po dwoch latach :ruew1dzerua swego sta- . , • . , _ , • • 

irego towarzysza, H1lsensona. zorcą zadnej korz.ysci mu me przy. me now~ch op~kowan dla p.ap1erosow, 1 X:X:X*><*l<OO~OOOO 

Przyjaciele siedzą w „Tirwoli" i z łez- mesie. I które miały posiadać tę · wyzszość nad 

ką w -0ku wspominają stare, dobre czasy, System wczesnego nie przepisowe- dotychczasowemi, że papierosy byłyby 

spędZ'one pod opiekuńczemi sknydłami go zamykania bram jest szczególnie s.to w nich 

frywolnego Bac?usa. , ,. , sowany przez dozorców domów, znajdu układane ustnikami nadół. 

-;-- Czy pa~ięt.as,z -. mówi, tę.~k11wie jących się na bardziej od śródmie~cia Na !nowację tę · czekają palacze cier-
Syg1etyner - iakze-s mnie musiał co :noc . • . 
brać na barki i nieść do d-o.mu? To były oddalonych ul.icach. pliwie (cóz mnego mogą jeszcze uczy-

czasy, C·O? !™~;~,;:w!!-!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
- Taik, tak, - odpowiada HosetJ.son 

- gdzie są te piękne czasy! Dziś jest 
wszędzie taka podła wódka, że j.ak Boga 
kocham, jestem i·UŻ szczęśliwy, kiedv 
cza·sem nie mogę trafić kluczem do dziur 
ki w zam·ku. „. 

Ili" 

Gnll'cegal USikariał się przede mną 
ie jego ż.ona zad'1.1Żo wydaje, ~ niema 
zmysłu oszczędności, że go rujnuje ko.st 
jumami, kapeluszami, fu.U-a-mi itp. 

- Co robić, co r()bić? - pyta zroz­
pa·czony małżonek. 

- Musi pan, panie Gancega.l, palnąć 
żonie jaką'ś prelekcję o błogoshwionych 
skutkach oszczędności, o latalnych re­
zultatach rozrzutności, czy.Li wytłuma­
czyć jej, że trzeba oszczędzać, oszczę­
dzać i jeszcze raz oszczędzać. 

- Ma pan rację - odrzekł Gance­
gal - tak zrobię. 

- Gdzie pani była wczoraj? 
- W menażerii, ale caly dzień my. 

ślatam o panu ... 
Sprzedawca: Czy parasol 

taskawej pani do domu? ... 

Spotkałem go nazajutrz. Był jakoś !•!!!!!!!L!!l~'*!*!!!!+f!-!!!!!!l!!!!!!!!!!!l!!!!!~'*!!iil~_!!!!~'!"~*!!!!!A~&!d!!i~B!!!!!!~ 

mocno przybity, mbojętniały i znudzo­
ny. 

- No i co? - pytam - Jakie są sku 
tki pańskiej prel~kcji o oszczędności. 

Machnął ręką. _. 

Przeciw macierzyństwu 
występują kobiety amervkańskie. 

- At, daj pan spok6jf To jest demon 
nie kobieta. Kobiety amerykańskie Z\valczają taki W niektórych stanach agitacja natn. ; 

Wyobraź pan sobie, .te przy:tnała mi zwany „przymus macierzyństwa", okre fia na niepowodzenie, albowiem guber· I 
r.ację, zgadzając się na o-szczęd·nfoj:s.:::y ślając tern mianem' dotychczasowy po- natorzy wydali nakaz aresztowania bur · 

t:ryh .zy~._„· g!ąd na małżef1stwo i rolę kobiety w 

1 

towniczek i osadzenia ich w więzieniu 

- No, 1„. społeczeństwie. · pod zarzutem, iż szerzą w rodzinach i 
. . - I od 'WiC.ZOraj nie palę już papiero Współczesne kobiety ~ wolają ame anarchję. j 

sów. rykanki ~ nie maja obowiązku ulegania : 

+ tradycji, która przeznacza im role ma i 

Pani Abstryfitykultykiewkzowa da- ek, każe stać na straży domowego ogt, 
je polecenie swej nowej służące.j: ska i wychowywać dzieci. 

- ldi naprzeciwko do rzeźnika i 20~ Same powinny decydować, czy ma 
bacz, czy ma on cielęce nogi.. ją mieć dzieci, bez względu na to, cz·1 

Służąca, tępa dziewka ze wsi, wraca się to podoba, czy nie podoba mężom .. 
po obwili i mówi: Agitatorki tego poglądu na małień· 

- Nie mogłam· dojrzeć, proszę pani„ stwo, urządzają wiece, zachęcające ko· 
il'•A ~ =ti wy.tQKie mity.... , blet.:v do buntu. 

Dr. med. Jan Polak 1 
choroby wewnętrzne 

vrzyjmuie od 4-ó. 

AndrzfJ1a 43, tal. ó4--'21. 

TEATR REWJI 
• 

„MIRA Z" 
Dziś i dni następnych w7sta• 

wiana hędzie rewja 

E~warda REJA p. t. 

„Potnebne !~ ini tnt1a" 
W PROGRAMIE: 

„U dyrektora teatru" 
· Bnmba śmiechu w 1 odsłonie z udz 

REJA. WILA i ADY. 

„W ARJ AT" 
Skecz w I odsłonie (bomba śmiechu} 

SOLOWE NUMERY: 

Józef Staruszkiewic;z 
Aktualje, t·ecylacje i satyry. 

DUET MELERWiL 
Tańce ekscentryczne. 

? MESSALINI? 
Piosenki. 

I. KAM I N SKA 
Tańce rosyjskie. 

L. PRAGERóWNA 
Pieśni i piosenki. 

EO .WARD REJ 
Szmoncesy i ka.waly, 

lYO'\l\UNT UL LAS 
Arje opei:owq i romanse. 

WJO!i!!W?i§3!iW.m:~ 

Kierown.k a;-t ·iii:. 
Edward REJ. 

Pocz.,,tek o g. 6, 8 a 10 w. 
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Kto zabił Luizę Dem „~nc~~~ ~ . I~\':--• PR.ElERWATYWf 
·-·--·te:--.....,.. bezsp zecznie n·~j­

lepszej mark' świa-
Ta jem nica sensacyinej zbrodni z przed lat 78. towei 

TUZIN ZŁ. 6.- , 

f Lek • Dent1sta 

B. Marln1-
Hu1~aumowa Don Juan l Rasputin petersburskr polowy ub:eg~ ~~~~ . ::zęclziedonabycia 

lego stu/Qc1a. lnterwonc1a carowe1. l\.s1ążna Na... LECZNICA n fJllłł~l · p~wróciła 
ryszkin l CIOS kandolabl'em. Poc_.zc1wy ż~wot ko- lek;nzy specjalistów . l!~hinet denty• ur J urL 4prz~:1n::~.~k~=~ 

medJOplSarza - zabOJCY -- stycznv orzy Górnvrn Rynku. - o ska 51. tel, 21-23 
• Piotrkowska 294, tel. 22· 89 Szkolna N! 12 

Nietylko niezliczona. U.o:śł politycz- służących skazano na 20 lat Sybiru lprz~· p~iystai~ku rrarttw. pabjanfckich) Choroby włosów 1111.imlflal 

St!r„ 5. .„ 

Zdolna podręczna 
i uczenica zgło­

sić s i ę mogą d<> sa 
lonu mód Piramo­
wicza 11, m, 4, 26 

w centrum mias ta• 
front III p, ~lołr 
kowska 5 1, t ele-

fon 'U 21-20. 

nyc aiemmc spoczę a w laj,nyc arc t s.z.a ze w sie em at pózn:e.1 !Oprawa ltlch specialności (ld g. 10 rano do 6-ej s rne, weneryczne Rozm.aite · -h t . . ł· . . h h' W k. , d l , . . · · rmy;muie chorych w chorobach wszyst• kó . ' I I 
wach a:-osyj,skie&·o c~ratu, skąd hardzo znowu <>dżyła. Wskutek jakiegoś skand a rrn poi. Szczeriienie osi1y, analizy (mo- 1 rn:c.zoplciow~~ Bl~RAll~T ~ 
przezornie skąpo i w taki, sposób, w }a- I.u n.ac.koło dworu, joszcz:c raz ar. esztowa "Zu. kału, krwi, plwoc111. etc ) operacie R~:nf~:na P[}~~;ą IJlllm .~ f;f 
k • t .J d · b · · b • 1 u b u • -.li opatrunki . iiR' . i uu o woga za, wygrze u1ą 1·e o ecru ·no 1.l.!O y1~na ponownie p.u-u zarzl!tem za. p „'lf 

3 
· ł . . kwarcową. przy1mu ftłuchota uleczal· 

panowie Kremla. Utonęło tam także wie mQfdowania swej przyjaciółki. Tym ra- or aua l ote je od g. 6-9 w, u nili Fenomena!- z długoletnią P ' :. 
le tajenmic ~zysto kryminalnych. Jedną zem lew sal'Onów przesied:dał w więzie- Wizyty na mie~cie ny wynalazek ,;EU· t~~~zn:n;r~~~~~1;·. 
:t nich, dotyczącą ogromnie głośnej swe- niu siedem mie'Sięcy, poozem. zwolniony Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele ~ H {llf ft FONJA • zademoy- nie z biurowości a 1 
go .. czasu spra. wy, ujawni.ono właśnie w .zo&tał wsk, 'ut.ek interwencj! ca.r.ow~. Ró- świetlne. Naświe•lAnia lampą kwarCO• r ss~~:.any s!~1cj~ilę- wszelkiem1 czy1111".J 
dn h t t h -..1-ak ł . wą . Roentgen. Zęby sztuczne, korony ciami w pod obn~· , tac· os a ·n1c , Wil.,oczesme f'll'UU · u 8SK.awtOno czte- złote. platynowe i r.iosty. • ·" w domu wyleczycie 

B h t · · L ł ł h ł D „h b ... prz e d si ębiorstwn: o a et taiemru.cy LO g ośny w po o- tec s uiąA:ych pan.ny eman.che. W niedziele i ,święta do godz 2 p!> poi „ oro Y sk~rne z przytępionego_ sł~ poszukuje 
wie 1ihiegłego stulecia lew _oet~rsbur- I do"'iero teraz, wertu1'a.c n.ie.oolltycz 1 wene„yczne chu! szumu 1 ciek- od„owi@.lclnie·,,:;:: 
k O .t' przeprowadził się m<>~1a z uszów ,.. 

an w irosy)'skim sos1e 1 wymyty, wyperfu kow na sw-iatło dzienne z carskich archi N.,.,.„rot 2 nia. - Pouczającą Pierwszorzędne re 
s ich salo~1ó'Y i fa~oi;yt dworu1 on Ju n~ dokum, e·~ty wy~.obyte pt.zez ~olszowi: '~~lUKIWIHI ~l na ul. Li~~ne podzięk~;;; stanowlska, 

k · h · ł · · · k' L d l'l<aw ferencje. OfL rt y m9wany1 wy wintny o oć na1zupe tueJ wów, ll'OsyJS 1 ,Risar.z p. eon.ii as GusE- do 10. 1-2 i 4-8 broszurę wysyła sub, „L. 100" w 
apolityczny Rasputin w jedn~j orobie, man, ujawnił ea1ą prawdę o sensacyinej 

1 

. clla niezam; .tnych bezpłat~iUFONfA~a adm. „Republilci " J) 
Aleksander Kobylin, Ofiara t.o jego dłu- a.terze. eleganckie, post. wne dobr;.e ułotcne ceny iecznlc Lf~iki icoło Krako- 17~„--= '"" 
g<>letnia pr.zy.j .a:c.iółka, przed zapozna- Zabójca panny Denum:ehe był Koby~ młode w·a. M.l'vtly energi cw y 
niem się z nim skromna paryska mie.sz- lin. Powalił ją ciosem kandelabru w o- FORT AN CERKI Lekarz -dentYS!a i praco\..-ity 
czanka, panna Luiza Simon-De-manche. czach .bię.ż.ne.j Narysz.kin, pioczem zwło- do pierwszorzędnego lokalu restauracyj f u . AKu,~za~r~~orr~~~~ maj§ter 

Kobylin .zakochał się nad Sekwaną w ki ukryto w śniegu za mlastem. Przez nego - Oferty Sl.Jb .Taniec· do ' adm oroml[l ska 132 prtyjmuje 
pannie Demanche, sprowadził ją nad pośrednictwo carowej' i kół dworskich .Republlk1" 29 • H i zamówenla oraz . tł'! ~ACHi 
Newę, obsypał bogactwami i przez kilka wywarto nacisk na sędziów i po!k;ę. przyjmuje w lecz- masaże. 1p 
lat nie widział św;.ata p·oza nią, aż dopó- Lecz byli tacy w sferach sąd()wnictwa i w t 1 • nicy przy ut Piotr. 
ki n!e za.kochał ~ię z kolei w ~Jawne} 'fl,a policyjnych, którzy opię.rali ~;ię i o:hnfł- a o· I n A kClwsklej 

294 Domokrążni agen-
ówczas petersburskiej pięknoś..::i, w wiali „pr.zysługi" w poczuciu godn•)ści i . 'C codz~en~le w~~ci.odz l szem~l 1d~P;~;~~~a 
księżnej Narys~kin, później mali:mce niezależności. Tym trafiono do przekona z najlepszej wełny z pierwszej nia drożdży u cu · 
Aleksandra Dumasa, syna.. nia łagówką 30.000 rubli. Czterej służący ręk· poleca · klermków jak 1 pie 

Panna Dema·nche d'Owiedziała się, że ska.za·ni na Sy.bir byli najzupełniej nie- i:n uu N O 8 OK~ l I:) J NE D Jlekar1z-de!fb~sta ~~~!;z~r~u!1;11k0;11 
jest' Z,~iradzona. Rozpoczęły si~ sceny za~ winni •. Przyznali się, do niepopel:r:i.o~~j L in n ~ L li Il a o CJą 20 złoty cli do 
drosc1. I ot.o pewnej n{)cy hstopa.doweJ zbr-Odnt w na.stępstw1e tortur, 1ak1m Sienkiewicza 79 tel. 41 :..79_ ~ t ~ !irmv L G t1k, Gdań 
1850 roku znalezrono zagrzebane w śnie- przez kilka dni byli poddawani. · o en er~ ska 95 m 6 Tamże 
gu, w okolicach Petersburga, zwłoki za- Dodać należy, że .zabójca Kobylin już ~~z:J::~~: 01:ki:;~~ 
mordowanej panny Demanche. Liczne po całkowitem „zlikwidowaniu" swej 
poszl.a.ki wskazywały, .ie mord~rcą był sprawy, p<>Świędł się... literaturze. Po- Lekcji gry łiłmowei ., K . . k' 22 we 
Kobylin. Are.s.ztowan'O go, Lecz po tej ziostawił po s.obie tr.zy, nawet .7.laj.zup~ł- oraz SZTUKI SCENICZNEJ udziela il • USCIOSZ I Datler!ta mrn~ 7. 
sensacji w.krófce nastąpiła druga. niej wartościowe komedje. Dwie z nid1: podczas sweJ!CJ pobytu w Łodzi A AR· (Piotrkowska 79 I\ hrvnzowem1 

W . qzie5ięc dni po aresztowaniu Ko- „Afera" i 1,śmierć Tarełkina", .'ią niesły SENIE'FF - BRUNOW, były dyrektor 11 brama) tel. 64-24. nóżkami wabiąca się 
bylina do popełnienla zbr·odni ~amord<>- chanie zjadHwemi satyr'ami na ••• są·d~w- Moskiewskiego Kame-ralnego Teatru. RF- Godr.. przyjęć 9 r . • Muszka" zaginęła 
wania panny Demanche, pr.zyznali si ... nictwo ·rosyi':skie. Za:bó1'ca - kom~J'<:>pl" ŻYSER i ARTYSTA Zagra.nicznych wy do 7. wleci: , Upra sza się o od-

"1: twórni filmowych. Z a pis y codzien· . prowad zenie do Ko cztecej jej słu..iący. Kobylia trlumialnie sarz dożył spokiojnie sędziwego wieku. nie od 11 i p6ł do 1, 1 i pół-5. 7-8 na ul &Zerornskiego 
wolność odzyska.I. Wszystkich czt·'!rech Zmarł w r.oku 1903 w Ni-0ei, licząc lat 85, pół. PIOTRKOWSKA 182 m. 22 25 Nli 54 m 4 
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(d essinator) 
ze znajomości;:i ksi~ 
gowośc i fabrycrne; 
poszutmje pracy, ja 
ko pomocnik. Wy• 
magan ia skromne, 
Łaska we ofc1ty d«! 

adm „t~epubi1ki" 
sub "Ma jster 30G". ___ „ ___ _ 

~""""'"'::"Jl 
~i,>;g:~'ii,iai 

Biegła 

Many1Unka 
p o s zuBnm]e 

jakiejkolwiek po 

sady. Oferty 
• Ma szynistka" 

Kino-Teatr 
,,IMPERJAL'' • I Potężny dramat salonowy osnuty na tle miłoścl indjanina ku białej dziewczynie. 

Zawadzłia róg Zachodniej • ł 
W roli głównej: WILLIAM DESMOtłD • 

Współudział w Wl• [ho·r Ukra1·u· ek'1 l1'elona Papug~ składający się z 9 osób, . pod kier. p. Wawrzynka 
dowiskad1 przyjmuje U ~ u, który wykona szereg pieśm ludowych, ukraińskich 1 myjsk1th. 
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10. W święta, soboty i niedzielę o godz. 1.30 po .poł. pun ktualme. „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„!lmlmil!iBllimll„._„ ... „„ ... „„„„ ... lflll!BBllBi\11118'18 
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wd.ed·zieć, ze przyby~em do Genewy w - Czy pan wraca prędiko do P olski ? 
c~lu otrzymania od CenerJe.gio wyjaśntleń - Dzisia1 jeszcze. 
<lotyc•.z.ą.cych stanu .umySil·owe·go moje; - W takim raz.1e poproszę pana o 
żony„. adres. Naipi·s'zę do pana, Cl!bbo I,e1piej od-
~ Aha - mrUJkną! ·zinacząco Makary. wredzę go za pierwszą moią bytności ą 
- Jeżeli pan może udz:i•elić mi w tym w Łodlzii. 

wzg!ędzi·e wyjaśnień, byi:bynr pa.inu bar- Wi1dziąc moją zdz.iwioną minę , doda ł: 
dzo wd·Zlięcz'łliY' ,_ Sądzę, że nic pan nie będziie miał 

- Czy dowiadyiw;aleś s-ie pan, ·co spo- przeciwko temu. 
wodowafo ten choirohliiwy stan pańsk:ej . ? - Nie - ad1par:łem niezlbyt z.achęca-
zony. · t 

P . d . t d I d - Tak J'est. Jącym .on. em. .• . . . . . . osi1e :z1a'tem u. oMora jeszcz1e kirlka - Tak„. Dziękuję panu za pośre ni- . _ . 
ml•nut, poczem p.oze·gnalem się z nim i ctwo. - No i co doktór powiedział? 1 · Chc_ia.łby~ zitozyc 1:1'~Je naJszcziei sze 
wyszedłem. Nie mogłem, mimo.urazy, ja- ~ Dowiedzial się pan o wszystkim, - Mówi-I, że nastąpiło to ws-kurtek zycze,nia pani Kamecki-ej„. 
ką do nieg-0 żyv.rHem, niie podać mu re- co go ciekawiło? bardzo sdlnego wzruszenia. - Przy}edź pan, baiidz10 pros·zę 
k:i. Zatrzymał 1111nie jeszc,z.e gidy już by- - Doktór odpowiędzfa,ł mi tY'lko na - A pyfat pa. n, co było przyczyną I 'CX:ezwa·łe:U ~Łę oż~wiony, g~yż. wp.~d1~0 
Iem na progu. kilka pytań. owego wzruszeinia '? mt na mysi, ze moze w Łooz1 uidia m1 ślę 
' ....__ Za kHJ.;,,a lat pa-nie Karnecki, zgto- - Ale nie na wszystkie, prnwda? Na - Pytail"em. I od upąrte·go wlocha wydostać tajemnicę 
szę się może do patra, by si ę dowiedzrieć. turalnle, naturalnie, bo Ceneri n+e może - Teg•o dO'któr pewno n.ie powie. choroby moj,ej żony. Skwaptiwie wyją-
czy moje przewi.Qywa.nia co do µoprawy Qld•powiadać na wszystkie pytanfa. dział? lem nO'tes i narpisafom mój adres. Maka-
stauu umysłu HaUny okazały się stusz- Zacziąrł się śmiać śmiechem cyri i.cz- - Nie poiwiedz1iał, ttumacząc się wa- ry schrywat kartkę do kiesze·ni, kaza.ł 
ne. Załatwię prawdopodobnie tę sprawę nym, szyderczym. Obserwowałem go ż.nemi powodami. szo.ferowi s ię zatrzymać i wysiadl z M-
ii·stowme i proszę nie dowiady-wać Się o niechętnym okiem. - Bardzo poważne powody - wzglę muzyny. 
mnk~ . jeżdi zechcę z~chować milczenie. - Czy pozwoli pan ż.e wsiądę do au~ dy rodzinne. UohyilH kapeilusz.a, a w s,pojrZ1eniu, 

- Dobrze -- odparłem krótlko. ta 1 pojadę kawał·ek drogi z panem? ·- ~ Mów pan jaśniej, pante Makary„, kt6r.e rzuc1iił na m:n1e, dostrzegl•em wY-
Prze<l do mem cziekała na mnie ta sa- za.pytarł po chwili. - Nie tutaj i nie teraz, mój panl·e. raz pe!en chytrości i triumfu. 

ma limuzyna. Ws·iadłem i polecikm szo- -Proszę odpowi edziiałem. -"DJ,ac·ze·go? _Żegnam pana .Panie Ka.rneckL Mu-
rerowi, by mn1ie t.J:hviózt do hotelu, Zale- Poczęstował mnie papierosem. po-- - Jesteśmy z doktorem sta.rymi Pl'.ZY szę panu powinszować z okaz~! poślu-
d\vie ujecha liśmy kHka me.fJrów, gdy u~ czem rze·kł, pus1;czając: kłęby dymu jąc i6tmi. Gdybyś s·ię pa1n doWlC'<llziat pra~ biein<ia lwhiety 0 zagadrlrnwej przeszfości. 
siysza·tem głośue psykanie. prz.ed siebi'e: wdy mógłbyś wpaść do Cenoriego i zr-0~ 
~ Stati pan! - zaw ofa.lcm do szofe- - Gdybyś pan mnie prosił o wyjaś- bić mu jaką &!'va łtiovV111ą scenę.„ A nie 

ra, ro·zglądaj:;c si l; d1okola Zatiwa%yk m uicnLu , mógt'bym o w lefo więcej Ci pov,<c chciatbym mu zrobi ć takiej przykrości. 
bie;gtu\ccgo za autf;llJ w/oe,ha, którego Liz..ie ć , rnż doktór. I PrólJ.owakm nalegać , lecz on me 
.:.eneri nazwa ł Makary.m. - Czy i.by? - z;ipytałem z uie3owi•e -.: hc i a·ł s·i ę w żad e n s1posób zgodz i ć na 

- Dzi•efl deb ry panu - r:z~; l\.ł , poda~ rzan.iem. szczerą W7 tnOWG .1 echal1iśmy przez dł.uź 
i«tc m t rękr,; - Czy widzi:.a1 s ię p-1 z Ce- · - Bezwzgl~dnie. szy czas w mlk zenlu, wreszcie Makary 
lledm ?. „. - \V takim ra1A.e mus„~ panu po~_ rzicld; 

Za.frzas1łem się z oburienia. 

- Łotrze ! - zawo·?aiem podnlesio-. 
nym gloscm i wyskoczylem z samocho„ 
du. Makary'ego ni ę moglem Już jednaik 
do1s·trzcc. Zmiesz1at się z tiliunem pr'z.e­
chaJiniów. 



' . 'owazsahna Wystawa Kraiowa w Pqznanłu w r. 19Z9. 

Kto zabił nelsona? 

1) Praoe przy;g'(llfJawawcu dlo Powtszec11!nlej wY1S>fa1wy 
krajowe1 w ro ku 1929 w Po:ziniamii.IU, są w IlclnYm tdlru. 
Na rarz:ile pokazujemy ile, któryoh budowa l"01Jl)OC'Zl1i 
si ę w ciągu naiblliżsiz-yich d1nff, ~lędlnlile tygodnlli. Wiei~ 
ka Hala A. dilia drobneigo prz.emysru ; fdrodłlJi~ budu­
je m. Po@tań z wlaisnydt fundlilszów. WJlell'Irość: 7.500 
m. kw. mbud'Ow:aine:i :prow.iierwlmi. Calta z ~ i be­
tonu oraz szk1a. 2) Wieża Obserwacyjna. ·WvSJOlka 70 
m., 1lrzion 14 m. w kwadlraJt, podjsitawa .ialk1o paiwb dfa. 
})l"Zet111~ nawozów Sl2'Jtluc:7Jl;lWch. Obs'Zćłil" 1. 700 m. kw. 
ZJ3łbud. pow. Szczyit caiłiy re szkła wyfkowY'SlrulY zl()­
stanile 1ll"OOZ ef.e!kty ś'W!ile:f.!lnie dla oeJ1ów propagiandy te­
go pr1.ienl'Y'$łu. 3) Jedlno z g-ł'ówcryoh wedść, wys. 60 m. 
WelśOl~m tern weQdZJie s@ę na ~{)l]X)tlJ<ic. ut:wtllrzJcmy 
P!'2le'Z Halę A. RóWltl!"'leż ł .tu efekty św ie tI n e 

HYaiena życia codziennego. 

Cyfry 
.z kryminahsty1d ame­

rykańskiei. 
Ameryka jest krajem rekordów. Ró~ 

wnież i kryminalistyka nie stanowi pod 
tym względem wyjątku. Oto jedno z pism 
a~er_rka~ch zestawiło statystykę, z . 
ktore1 wymka, że smutny rekord w iloś· 
ci wypadków kryminalnych bierze w U· 
biegłym roku 1926 stanowc~o miado 
CMcago. 

W Stanach Zjednoczonych zmarło 'W 

ostatnim roku około 1 i pół :miliona o· 
sób: 20 pre. jednak zginęło 11.ienafa·r.aln~ 
śmiercią! A więc w następsccwie mor­
derstw, zabójstw, samobójstw. i nie.szczę 
śliwych wypadków. Ciekawe są cyfry, -od 
noszące się do „benzynow~go nleba.ipie­
czeństwa": śmiertelnych 'f'Ypadków, 
spowodowanych katastrofami automo­
bilowemi. Na pierwszym plame st<Oi tu 
Nowy Jork. Zeszłego roku zginęło wsku 
tek wypadków automobilowych przeszłe 
1000 ludzi (a. więc około 100 dzienni~) . 
Chicago m-iiało 600 ofiar katastrof samo-: 
chodowych. Filade.lfja 300. 

Najliczniejsza iilość rµorder'>tw przy­
pada na Chicago, W r. 1916 padłe. w 
te.m mieście 600 osób ofiarą mordu, a tyl 
ko w 300 wypadkach zdołała p;>licja 
schwytać sprawców. Jest to przerażająca 
cyfra rekordowa, jeśli się zważy, ie c 
wiele większe niż Chkago miasta mialy 
w tym czasie o wiele mniejszą :ilość mop. 
derstw. I tak Nowy JO!lk 300, a Londyn 
130. 
. AI~ nietylko statystyka morderstw 
W)'lkazuje w· Chicago. rekordowę cyfry, 
W mieście tem zachodzi najwię:,ej wy„ 
padków włamań i hadzi-eży. . 

Związek amerykańskich towarzystw 
ubezpieczeń obliczył, że w ubie.iłym !'O• 
ku. włamywacze i złodzieje w 30 mia. 
stach zdołali „z-dobyć'' ?koł<> . 300 milj.o 
nów dolarów. Okoł-9 so~ooo s.am•:hodów 
~~en}ło wsk.utek kradi:ieży swych właś 
ctaełL. - . 

Wiedeński klub 
magiczny. 

W Wiedniu istni-eje „Klub magiczny" 
w którem koncentrują się wsz:ystkia spra 
wy mające związek z produl{cłami ina­
gicznemi. Oprócz tak sławnych z.a.wodo 
wców jak Okito, LaTette lub Ar::.ano, na Spór, który znowu stał się 

aktualny. 
lety do klubu wielu miłośników te1 nie-

SplrytUS jest ~epszy od mydła i wody. z.miernie ciekawej sztuki, op~tej nietyl-
. ko n.a. ciekawie skonstruowanym apara-

K-to zabi Nelsona? -Jest to pytanie, Sł·ońce J. est i n·aJ·lepszym lekarzem. cie, czy przyrządzie, ale także 'la zręcz-
które nagle niedawno wynurzyło się na ności i precyzyjnośd wykonania co. 
nowo, chociaż przez dług1i czas n:iJe .było Do .wielu czynności ż-ycia codzfonne- wet pod wielu względami sikutecutlejsze prowadzonej do mistrzostwa. 
już aktualne. Przed jak1imś czasem pod! go przyzwyczailiśmy się tak dafoce, ze i wygodnie~ze; trzeba jednak, by ta Pr.ezc:s~ ~lubu . jest ~ieja~i Ma:­
ję!o ten temat jedno z pism frainicuskich t wykonujemy je -nieraz zup,eł~e be.z- woda kolońska była -conajmniej 70 pruc. shall posw1ęca1ący stę. mag!czn.~J złudZ1e 
~d tego czasu 'W;Zr:()Sito zai:nter'esowani·e· niyślni:e„_ wcale nie zdając sobie sprawy Tego rodzaju mycie rąk mocną wodą od .ca.I;e~o szereg~ la~ i p~s1ada1ą·~y wszy 
się bohaterem z pod Trafalgaru. - Pisma z fob ogromnego dila naszego ciała zna- ko1ań.ską, spirytU:Sem zwyczajnym c.zy stkie .Je) arkana .i t~iemru.c~. Ottouor· Fi­
francuski·e i anigf.elskWe omawiają znow.u c.zenia. . · do palenia jest konieczne pr.zy 'o.bcowa- ~cher, były cesa;sk1 m~g~ n!ldworny 
ro · z~·ga.4111~ą_ni'e bardzo wycz·erpu~ąco i - . Taką np. czyn.n.ością j~ -. ~ccine niu z chorymi na · szkadatynę, tyfus, dy- 1est ekspertem 1 za.przys1ęz.onym n~czo 
nam1ęfa1e. ~ycie; kaZdy _Z nas siosuje j.e mruej lub ' fteryt czy angjnę. , znawcą, W sprawach dotyczących jego 

Przypq.mplała · cail.ą ~P,r·awę sfarą pio- więcej dokładnie, a celem jeg-0 jest u~u- . Dla zdrowrn bar:~zo iest wska'~it:ne ~- zawo~u„ . . •' . . . 
seniką marynarską. W pieśni tej kłóoi s'i,ę nięcie brudu -z powierzchrt'i skóry i z wlo miast rannego myCJa, brać prysznic me- . Z 1n1c1atywy wiedensk1e$0 klubu ma 
żotni'erz !:fretoński z prowansakzykii~m o s&w: ·Brud ten powstaje w ten sposób, zbyt ciepły, z · użyciem dobrego mydła. gicznego pr71~otowywany iest na .1~29 
zaszczyt położenia trupem wfolki·ego an że tł~cz s~óry zatrzym:uie pył, sadze, ~ego rodzaju kąpiel j~st o tyle od my- rok wsz~hsW1a!-0wy ~ong;es . mag1k~:n~. 
glika: W pi.eśni z:wydęzcą zostaje prO-: cz~teeiki włókna odzieży itp; c1a lepsza, że dochodzi tu 1eszc~ po- J\?.a on_ s1ę .odbyc w W1~u .tJ. w m1e-.s-
\Va1nsalc.zyk. Imion wierszyk ten nie wy- - p t bn. · t d · · 00. drażin.ie.nie skO+Y . mające skutek · dla or- e1e, ktore }est tem dla n.iag1kow, czem 
mi·enia ·i być może„ że jest on popro.Stu · 0,;i} e ies kl tyuia m: zow- ganizmu ·bardzo 

1

z:bawienny. Mediolan dla śpiewaków. 
utwo1„em fantazji. . ~ęd~ ·us~~i~~fa rb~d: : na~k;rk~ PWr=~ Pryszruc o t'Yle .j~~t lepszy od 'kąpieli, 

1
. Na ~ongresie . tym przc:w~dzianY: ł_est 

Któż w:ięc po21ba:wH żyda zwycięzce z·' hrutem znikają i z .naskórka b~kterk~ 1 że przy nim ma się ciągle czystą wodę i k?l~ z.~~ 7~onków, gfyz klub ,w1e?eń 
z JJO .. d TafaJligar•«? W. 20 lat .TV\ pami.ę' tnfJ. 'oczywiśd . te t lko któ . . ZJna1·iu1·ą . ' że najpierw zmywa się głowę i twarz. s 1 rue 17-8 ie ynem s aowarzys~eniem "' „~ -""' ." . . e, , Y · x:e . s „ę Gd · t d ' · t· ~ • w tym kierunku· ·oprócz 2maneg-o Iem.dyń bitwl>e pązdz:krn*·oWej z roku 1805 prze na po.w.1erzchni. Bo twarz· · na~za 1 całe . · .zie r~ no 0 wa~nę, . , wy~ ar ... z_yc ki M · c'· 1 „ .. 
Cll walat się pev.den fra·n·c_,~1~i s·1·:„·rz· ·ant,· ciało' posiada . bru. zciy i' pory oade"rh'.>we mus1 wytarcie rano i w1eczor cal:? go c1a-. s . ':&<> '.' agic. lTC e znane ~ą rFozne <it 

W~ V , · " h ' ł "• ' ' , ,' d. ·" 1. 'k 1 ' b, d ła •grubło ręc,zriikiem • iirzeć należy moc• gamzac1e magiczne na tererue ram~j~ nazwts:kiem Robe·rfh Gui:llemart, że on w m~ : ')N asni~ o.s1a a1ą U<a cy e, ar zo k 3 A · • ' T k' . Ni'em1·ec · Wę~"r , 
1::·' • • ,,~ ..t• ta l · d' ł · k · b . ·. no o o ·o --,; mmut. a 1e natarcie o- 1 „~~ · to post.rzei:m ~mJ:ertepuie a•U:mira · angi·ei - meraz . ra cz.: owie a me ezp1ecLn~. k, . . h . • ki Za.znaczyć .... ależy .;.,,,. w Lt'p~·ku 'stni'. k '. · N ·. . · . . . , · czyszcza ~ orę, usuwa wierze rue 1u& • '" . , """ · "" 1 „ 

s -.1eg-o. .. ~~et. n,iydłem 1 sz?zo.tką. tyc~. baK~ skóry z brudem· i bakteriami i ?rzycz..y. je. muzeum sztuki nia.gfoznej, .posia4ającf . 
Si·edr.fat wYSOko na maszcie okrętu ter11 U$unąc staiptąd D;t; mo,:1<n.a, .o tez ni.a się bardzo do ożyw.ienia -obiegu krwi. rueziwykłe eksponaty, , . zaciekawiaJą"<;e 

.,Redoutable" i: stąd wid1zia:ł ld'!O:k>ladrnie, kto chc•e .. przeproiwad.zic . . b.':.zwzg~dną Bardzo wainą dla organizmu czyn- s~ą niepospolitą pomysł<>wością i doy1~ 
co si~ d<z&eje _na polflad~ie aclim:i.ralsk:ie~o ~ekaJ~ _rąk. ,m~ uzywa': ~l~a.- nością j.est ~ładne mycie zębów, szcze c1pem. 
okrętu an1giel'skiego ;,Viktory". W pew- tu 1 m~ycli środkow, ~ ~~bli~~t ~ta- góJnie wieCZ<Mem. Pamiętać pr.zytem na 
nej chrw:i1ri WY[llierzyl do ~elsona i po„ ła tylko wtedy, gdy uprzedru-0 rę~e z.osła leży, że chodzi tutaj nietylko 0 mmnię­
tożył go tmpem, Siertant spod:?fowat ły ba:rqzo do.Idadnie ~~te w ·mydle, czy cie odpadków jedzenfa, lecz i 0 dezyn­
si.ę _ że zostainie• wy-.na:gr:Odlzony za · tę za- lk1·.~e-~up_ełnyrµ roz.łozemu tłuszczu z nas fe.keję jamy ustn~j, a w:ięc używ.:t'ć win-
slt~gę wqbec, ojczjl,z.n.y, nie Wl•adamo jed or!Ka. · • et pł k · ~ b t · ·· "k · 

k . . ., . . . , . . ru&ny · o u: ama us~ su s• anc)l suue 
na: , ~ 111adl21re~e Je.g-o Mę s.P,efimły. , B~ z · pły11ow 1eden tyJ.~o splt"f~U~, p~ dezynfekujący.eh. 

Pew.ren all'llg?ik; l'łldal10\\nICie ka1µi:tan czynąiąc . od 50 proc., posJ_ada własn.sc1 Wszys tkie jednak środki powy;ż.sze 
Jo~n PCYMi:lir<l prreĘ;:zyl WÓ'WC'Za:S, jakoby I r:i-zkładania tłuszc:;zu ~ w1ęc ?s.zyszcza- są jedynie pomocnici.emi. Bo na1ważniej 
twier!dlz·en'te .sherźanta fraucuski·ego 111-0g- jrua ~óry . z brudu, a Je4.noszesmc dezyn szemi czynnikami zdrowia pracz wody 
ło polegać na prawdzie. Oświadczył st.a foku.Je. Dlatego ,nP; ~cie stę przy P~~o są powietru i słońce. światło słoneczne 
nowczo, żez-estirzetrl'\Vaił o,n cełinemi strza !my w~ kQl?ńskieJ 1. waty, cał~owic1e naiwet podczas zachmurzenia ro;;:tlewa 
fam! !kai'dego fraincuza, l<'tóry chc'ia:f S'ię lzasi~;e mya.e wodą i mydłem, ;est na- promfonie ultrafioletowe, które zabHają 
ttSadawtie na masztk torlety francmsikli>ej najzajadlejsze nawet_ baktetje. 
tak,, te erwtBI. m-orr.de:rea Nelłsona: nte mó~ obecui.e~ rozgorzał on nanowo i znowu Trz·eba więc l·ekko się UJbj erać, aby 
by "ff'róctć żywy z bit\vy, k·łócą się kanc~1sk i e 1 angieJskie pisma słońcu dos•tęp ułatwić. Kobiety już te za 

W ~zej rpoOCow.ite abi.egiłiego sfule 1113. powyżs:zyi, urzebrz.J1'1i~fv iu ;~ temat sady .stosują, są też od mężczy,zn zdrvw-
cfa n@kt Jut S{)(lF:1? .ą-0 .nle ipodejmowaJ za.żarcie. sze ~ hU!dzieł zia:hartowaM. 

TEATR MIBJSKi°. 
· Dziś, we wtorek, po raz '6-ty ciesząca się za• 

shlionem powodzenieim ,,Królowa Biarri~;;" z pp. 
Grywińską, Relewicz-Zieriiliińską, Kwiatkow. 
skim i in. w rolach glównych; Ceny popularne. 

Jutro, w środę , po raz piętnasty poemat dra­
matyczny Klabunda „Kredowe kcfo", które gra­
ne bedzie jeszcze w czwartek na przc.dstawie­
nłu dla związków robotntcri'cn 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, amerykańska lekka korne• 

dja w 3-ćh aktach „Mąż z loterii". Ceny najniż· 
sze. Jutro, w środę, i dni ,następnych do piątku 
wląc.znie .,Mąż z loterii". Ceny zwyk le (od 2.511 
do 50 gr.). Kupony na bilety zni7.kowe można 
realizować na wszystkie prze<lstąwienia „Męża 
z lot erii" w kasie teairu przy ul. Ogrodowej, Q<l 
godz. 10 rano do 3-ej po pot i od 5 do 9 w'ieczo-
rem. 



Siatkówka i k~szykówka'Wyniki naszego konkursu sporłDWBDO 
-w· łódzkich szkołach średnich. Niedzielnego rezultatu nie odgadł' . ż~ ·den z czytelnikow 

Drużyny pracujące nad sobą osiaga'ią stopniow;o wy­
magany poziom gry, a publiczność darzy je zaufaniem 

· · · wypeł~iaji\c wido\\rnię. 

Rach sportowych w szkolnych sa- liśmy, nasze sławy siatkowskie, ·zwy­
tacb gimnastycznych poczyna się stop- cięża „Abolwentów" w pier\vszej partii 
niowo ożywiać. Niestety, na „placu bo- 15:10, nie wykaz.uje ona jednak, a·aj 
ju", ujrzeUśmy znowu te same drużyny, zgrania, ani celo\vej \vspólpracy. To też 
które, przed tygodriiem, dwoma i wię- w drugiej partji Absolwenci górą, co nie 
cej o honor swych barw, dla własnego podoba się przeciwnikom, któri.Y pró­
zdrowia i użycia najgodziwszej rozryw- bują grać po ... warszawsku. Lecz tu na 
ki, jaką daje tylko sport walczyły. A oto przeszkodzie staje im sędzia, p. Roba 
one; „Szczaniecka"? „Absolwenci" •• Y. kowski, który zupełnie stusinie wyma.~ 
M. C. A", „Piłsudski". świeżo przybyli: ga, aby gra, odbywała się według re­
„ Wiśniewsk~'. „Oświata", ostatnie jed- gul, a nie szkodłrwych iiatkówce nale· 
nak nie w komplecie, lecz dobrze i tak. ci'alości. · ' 

Bo gdy drużyny rozpoczną pracę na \!. M. C. A · profesmje -głośno, nic 
serjo, gdy poczną z\vyciężać i przegry- świecąc przykładem, jakiegoby od tak 
wać, co jest naturalnym przebiegiem wybitnych sportowcow wymagać nale­
pracy i wysiłków na polu sportowem, żato .i wkońcu „obraża" się; co w rezul­
wtedy odżyje w nich zamiłowanie. Wte tacie wykorzystują „Absolwenci", od­
dy młodzież daleko lepiej będzie się czu- nosząc zwycięstwo. 
ta na zawodach sportowych, aniżeli na Gimnazjum im. ·E, Szc~nieckiej 
„deptaku", gdzie nie dla niej miejsce roz Klasa Vllf ....,.. Klasa VI 20:11. 
rywki, a gdzie jes~ jej czasem .za wiele. Zawody miały być prowadzone trój 

Do najruchliwszych chwilowo dru- ·kami, lecz ,klasa Vlll w~stąpita w czwór 
żyn szkolnych w Łodzi, należy gimn. kę. Po bardzo ladnej grze, zwyciężyła 
im. Szczanieckiej. Za nią kroczą „Absol drużyna, .liczebnie silniejsza. 
wenci" krok w krok, a i „Piłsudczycy" W barwach Szczanieckiej, ujrzeliś­
nie próżnują. Ostatnia drużyna, jako my, na wysokości zadania stojący na­
m1strz, lódzkich sz.kót średnich męskich rybek (łfołuszczewska i inne). które gra 
nie osiągnął· jeszcze swej mistrzowskiej ły wspani.ale. Niema więc ooawy, aby 
formy i klasy gry, bo i nie mógl osiąg- zdobyte przez dz.ielne „weteranki" mti­
nąć. Należy jednak wierzyć, że pilna strzostwo dostało się latwo w inne ręce. 
praca nad sobą, nad uzupełnieniem luk, Można bowiem być pewnym, że młode, 
powstałych z powodu ubytku maturzy- a!Dbit_ne i d.obrze przygotowane za'wod­
stów, wyprowadzi ją znowu na czoło mczki, tytułu mistrza, · będą •z p·owodze-
sportu szkolnego. niem bro.nić i obronią. . 

„Absolwenci", stali sle już postra- "Piłsudski" - „Wiśniewski 30:22. 
chem wszystkich drużyn męskich Ło- Gra nudna. „Piłsudczycy", mistrz 
dzi. A przecież nic się w ich składzie, na Ł9dzi, n!e wyglądają wcale na mistrza i 
lepsze nie zmienifo, przecież ta sama w1doćzme nie biorą przykładu ze swych 
prawie drużyna, w ciągu ostatnich 2-ch koleżanek od „Szczanieckiej". Drużyna 
lat dzierżonego przedtem tytutu mistrza musi jeszcze dużo pracować nad sobą. 
nie mogła obronić, odstępując go „W.jśniewczycy" dostroili się rów-
„Oświacie", a ta ostatnia „Pitsudczy- nież do gry przeciwnika: ·' 
kom'\ „Oświata" - „Wiśniew.ski" 27 :14. 

·Sukcesy „Absolwentów" - są rezul Był to najciekawszy mecz dnia. Wi-
tatem, systematycznego treningu i am- downi przypomniały się znowu, naj­
bicji całego zespołu. ·I oni to sprawili świetniejsze .. czasy „Murżyna" i jeg:o 
ową żywotnością, że co raz to inne, co śliczne szczupaki. 
raz to nowsze barwy zjawiają się na To ·. też publiczność, dtięki tej pięk­
boisku. A dzięki im wszystkim .i widow nej grze opuściła salę bardw zadowo„ 
nia nie świeci już pustkami, zapannwalo lona. 
na niej życie, emocja. Bo widocznie ba- ;.~~~ • 
wi, nietylko to, co się na boisku dzieje, KOSZYKÓWKA. 
lecz bo~ac~~o ~arw;. k~ór'ych ~no~u do W sali gim.nastycznej„ g1mii. Niemiec 
~tarczyc moze. JaknaJw1ększa ilośc dru- kiego, odbyly sję zawQdy, a racżej, rne-
.z.yn. . . , . . . cze - treningi w koszykówkę. 

W niedzielę · w . s~h . ?-"ni;masty~zneJ · W pierwszej parze grały, klasy VI. 
szkoty pows~~chneJ . im .. P1f sudsk1ego, Oimn. Niemieckiego _ , Oimn. · im pif. 
przy ul. ZagaJ11I~oweJ, mimo braku re: sudskiego, 
~lamy, na. ~rządZonyc~ prz~z}arcersk1 w drugiej zaś 
im. „~as~1 . WołooyJ0wsk~e1 ~~fmn. · Klasa VIII _ Klasa VII 
Szczame~k1eJ), ~awodach ~1dowma za- Qimn; Niemieckiego. '. 
petn!la się pra;v1e po brzegi. Jest. to cl.o- . Po prawdziwie męskiej i ładnej wal­
~odem powyzszego, naszego tw1er.dze- ce. zwyciężyły · drużyny na pierwszem 
ma. ·· miejscu stojące, dzięki lepszej celności 

Absolwenci - ,Y. M: C. A 2?:25.. strzarów i precyzyjnej orjentacji w kom 
:Y. M. C. A., w któreJ składzie, UJrze binacji. Zastępca. 

DlicJałny komunikat bigi . o zawt1sz1niu Pogoni. 
Zarządy klubów Ligi państwowej o- wach członka i dyskwalifkacji kląbu te­

ra.z Ligi okre-gowe otrzymały od ;-:a.rządu go, ~ż do od~ołania, zakaz~ije się rozgry 
głównego Ligi pi.snio w sprawie zaw!e- warua zawodow fowarzyskich i mi;;trzo­
szenia Pogoni tr~ści następują;:ej~ „Na wski-eh z drużynami Pog.oni, pod rvg'Orem 
skutek zawieszenia ŁKS. Pogoń w pra- aufomatycz.n.ej suspensji. 

laibliisza rozgrywki .o pubar „Exprassu 
, Wieczornego". · 

" Najbl[żsZle rozgrywki o puhar „'Expre I listopada. Tego dnia zmierzy się Ł.K.S. 
ssu. W·ieczomego" odbędą się w dniu 1 z Ł.T.S.G. i G.M.S. - Wi<l'ze\v. 

Turyici grają w niedzia:ę z Czarnymi wa Lwowie. 

Sromot;qej porażki Turystów z War• stwo Warś·zaw!ianki w s:tiosu:nku 1 :O :1i 
sz.awia•l;J>ką ffi•e w stani1e byt nikt przewl- „z:l. 
dzi·eć. . Drogą Losowania otrzymal1~ 1J1ia.grody 

Bo czyż można przypuszczać , że ze- ci czyte1in:cy, którzy w kuponach sw,ych · 
spół, który za}muje prze.dostatnie miej- I· podali zwy~ięskie wy'iniiki dla WarSicJi-
sce w tabel ; zwycięży w rekiordowym w.ianki. · ' 
stosunku bramek je1diną z ·czolowyich dru ·. I tak nagro<iy otrZ1Yma1lJ.: 
żyn w Ud'le pańsi wowej. P:erwszą nagrodę w postaci 10 bile-

Nie i jeszcze raz nic. To też mimo o- tów do kino-teatru „Splendild" otrzymał 
gromncj ilości, nadesfanyd1 odpowi<edz~ i p. Leopold I<ałeta, zamieszkały przy uli-
rze·cz zrazum:ata, nikt nie odgad-1 ll'ie- cy Wscho3itiej 15. t. · 

dzielil1ego wyniku. D.rugą nagrodę w postaci 8 bnletów 
Jak wielką nies-podzianiką hyl nie- do kino-teatru ,,Casino" · otrzymała p .. 

~z'i7lny wy411ik z Wars,zawi~nk~ naj_lep ej I ~ron~a Walter, zam1eszkała' przy ul. Cf.i 
sw1adczą nades·lane a :1pow1edrn , ktorie w ! 2'.ielmauej 62. _,. . ' 
99 procentach przewidywa.Iy zwybę..: Trzeeią ' uagrode w postaci 5 biletów 
st\'~,~o Tur:ystóiw. d-0 k~no-teatru ,,Splendid„ otrzymał · p. 

Jak .wtęc \\r' dzi·~Y wiara w zwyoię- Braun Mieczysław, zamieszkały priy 
stwo nNstrza ł'„:0dz1 by1ła ogromna. ul. Lipowej ·21. 

Nie1i~al wszyscy wierzyli w s;i·lę Tu- Czwartą nagrodę w pilstaci 3 bi!ętór'.v 
rystów, u.fali fiol·etowym barv.„om, ale do kino-teatru „Casino" otrzyma;, p. Ber' 
srodze s·ę mwiedli. „ . kerman Izak.zamieszkały przy ul. Piutr­

·Tym bio.leśni:ejsza jest niedzielna nk- kowsk~-ej 199. 
spodzia.nka, że przyszła nagle i w chwili Piątą nagrodę w pOstaci 2 biletów dO 
naii~niej odpow·edniej. kino·teatfu „Spiendkt'' otrzymał· p. Oę-

. vharakterysty-\;uJie . prz1edstawdają rach Władv-staw, zamieszkały przy 'fłi, 
się nadeslane kuponyz blisko 40 procent Grabowej 6. · 
uczestników konkursu wróż.ylo Turys- Odebrać nagrody można w cz\Yartek 
tom wysokocyfrowe zwyci ęstwo od 3 :O między 5 - 7 w loka lu redakcji (ul. Pio· 
do 8 :O, 9 :2 ·i t. d. trkowska 49 I p. I. of i ej. 

~eSJJta ucze'Stników była bardz'.ej o- W sobotę zam · cści ;n y kupcm na ()ldiga. 
stroz.na i podawafa wyn·iki od 1 :O do 4:2. dnięcie rezo tlta tów n1c d zl·el ri ęgo meczu 

Zaleljiwie zni·komy procent nadcsla- Turyści - Czarn i we Lwov.rie.. 
nych odpo\viedzi przewi.dywaJo zwyc : ę- / 

P .• z. P.1 N~ . prO.tesluJG 
i ·twi'erdzi, że nie jest tak źle jak wszyscy sądzą. 
Podajemy poniżej oficjalny komu.ni- mawLal na wyż.ej cytowanym posic•J.zc ­

kat P. Z. P. N-u, który otrzymal iśmy z nlu fatalne poloż cni.e pi!kars t'Wa spo wo­
prQśbą o umieszczenie: dowaneg-o dfogotn1:n łem przewlclrnnic m 
• „W. • n.· iektórych pism~ch spm t.owy.ch l pert~a!<ta.e s1 o fuiJję ~bu organizc:cji prze%. 
1 cod:z,1ennych ukazaly się ostatmo \Via- Kom1si ę C'lter ecłl lfg-1." 
domości : z posiedzenia z.arzągu P.Z.P .N., Odnosnie rż·ekbnid ir1terwc:n cii FIFA 
odbytego w dniu 16 .~· .m. w Krakowi·e. wyjaśrni ć należy ż.e organizacja ta wo­
które utrzymują, jakoby zarząd mial na góle do zarządu się ri.i e zwraca:fa nato­
tym:że posi·ęidizeniu ·omawiać wniosek o miast jeden z wybitnych cz.l·o,nkó.ZV pre· 
H:kwi<l'acj.i tęj instytucji i grerp·ialnem tydjum f .I.F.A. szczerz,e P.Z.P.N. odda­
przystąpiehlu Q'C) Ligi, jaik i-ównież jako- ny nawiązał pry\vatny kontakt z dr. Cen 
by mię~zynar?dow~ org~nizacJa F.I ~P.A. t·nara\.".!'klm „ zapytując, czyby nie uwa­
zagroz·1fa z.arząd:ow 1 , że wdrb·ży rokowa żaf za rze·cz właściwą skorzystać z e­
nia z Ligą, po.rnieważ ni.e. by ! w stanie o- w ept. pomocy .F.LF.Y. w likwida-cj i roz­
panować sytuacji, wreszde Jkoby syt.u- tamu. wobec ciągtego przewlekania ro­
acja P.Z.P.N. minansowo przedstawinm. kawań i bra.ku zainteresowania u O'd1po-
byla tak bezinadziejnic, że likwidacja P. w iedzial i1Ych czynn ików. · · 
~ .P. N.-~ cJ:oci~~by z 'tego powodu m ia- , Co d,o sytuacji finansow-ej, która jak 
laby byc rneurnknloną. WD•góle we w szystkiich org.an:i·ziacjac·h 

Wszystkie powyższe wia:domośoi. sportowy·ch w ostatnich Jatach chroma i 
lansoi~vane _i inspirowane ,prz.ez czy!m ik~ mimo to i1igdy nie byfa powodem µpad­
wrog1e, P Z. P. N. są zupefo1e zmyslone ku - uchwalono ca1y szereg zarząd:wf1 
i obliczone. na uniemóżliwit>.niie lik\vi- sanacyjnyicb, między innemi zmianę ko-

dacji rozłamu. . sztowne~o lokalu i redukcję innych kosz. 
„\V rzeczywisto.ścf z.a.rz ąd P.Z.P.N. o- tów fl rl r1 ;11' <;tracyj11vcl'r 

• AEEW M§pijWWstWWWMNiff 'Mll!!lGIH'.& ML-ii*Włf1łl"!ii! 

, Vj nadchod~ącą niedzlel~ graią. Tu-,wieszenia Pogoni. Turyści zyskają 2 pun ' 
rysc.i 'Ye Lwowie z Czarnymi. Będ-::1e lo kty i stosunek bramek 3.0. . .f , , · 
p:rzedostat1!-i mecz ~1ole~owych ~ mistrzol Jednocześnie z Turystami gra w nie- !.;;:.· """· ;;;.;;.;.....:...:;;;..;..,;,,..,;,..;;.;.,,;;;;;;;;.;,:;;;;;,;=~~ „ „„ - „ . '..; . · "'•'""<: 
stw~ Polski.. ~po~iedziane bowiem ~pot d~! elę we 'Lwowie · ŁTSG. z 6 pułkiem Jot . . , . , _ · . 
~anie .ąa d~1en 1 hst?pa~a we LwoV11e z ruczym o wejście do extra klasy. ' i Albert Franscinetti, słynny motocyklista włoski. po zwycięskim b1egu i6rsK'im ·o 
o~omg_, nie ()db~dz1e się, wskut·d• za- tytuł mistrza Alp. 

I 
-j 
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- Bpokowa premiera nadliłmu wszecbświat·owej. produkcii •tUf A''. 
· l\rcydzieło, przekraczające naJbuin~eiszą wyobraźnię p. f. 

Reżyserja i realizacja: FR. LA tł G (reż·yser „Nibelungów''). 
Pomysł i scenarjusz: TEA HARBOU (autorka ,,d-ra Mabuse''). 

Największy film świata o tytanicznej sile rozmachu. - Opowieść o Ludziach Przy„ 
szłości - Człowiek-maszyna i Maszyna-człowiek. - Podziemny świat pracy ~ na„ 
powietrzne ogrody miłości i słońca. - Rewolucja ~rzeciw maszynie w roku 2000. 
Wszechświatowe miasto przyszłości. - Niepowstrzymany pęd fantazji, nieustający huk 
maszyn. - Wynik czteroletniej niezmordowanej pracy genjalnego reżysera i naj­
wspanialszych artystów świata. W rołach głównych: 

• 

. l\łfred Abel, Dusi aw Froehlich, Rudolf Klein „ Rogge 
Teodor LDDS, Brygida Halm i in~ · :-1

:·0••w••roll,d·••M:·•e) _ 

............. „ ..... „ •••••• ! ... „ ....... „ ............ „ 
rtiektóre cyfry realizacji: I -

Art11•ł6w w rolach głównych 8 A Kosttum„ 1eosztował!ł 2.8000.000 zł. / 
Artvst6w w rolach mnielsz»ch 780 W Światło, farba, cement i t. d. 660.000 zr. 
Stat,stów 26,000 o 6 • d li t · ł f "6 I Statv..tek 11 000 A g lny ,koszt pro ukc ego n1ezw!iJk ego llmu wvn1 sł 

' c~:ń':z~C:w~ł!'::~yków, dzie~I 11.C:S~: • 12 milionów Z:IOlych • .......................................... „ •••• „ •••••• 
! Pouatek o łJD. 11u1trHJa muuuna po~ dyr. P. LEO HA KAttIORA w wyk. orkiHtry nmf oniunei. 

'> 

W Łodz:I i:l. 4.00 miestecz:nie.-ZamielScowa S zł. · 
Prenumerata rnlesięcznle.-Za~ranlca 1 ~łotych 'Jlieslecznle.­

Odno~zenie do domow 10 grosi:y 
.R.edak t·i~lnlstracl~ Piotrkowska 0~ Godziny przyjęć redakcJI 6-i 

1i'i e1elony redakcJI 27-2.t, 3'i · ł3, ałl·H · po poi Rekopisćw nlezamćw~ 

LWYCZAJNE: 8 gr n w!ers~ mHlm!'tro'W')> tna strw!e 10 szpalt). W I'EKSC~: 
40 grosiy za ..vlerz milimetrowy Ina stronie 4 sz:>alty) Zareczynowe I zaślubin IK! 

tekście IO zł Zamie1scowe o 50 proc, Zagr o 100 proc drożej Za terminowy drnł 
ogloszeti admtnlstr nie odpowiada Drobnt IO gr Poszuk pracy 5 gr NaJmn 50 zr. 

U&łoszenla kolorow~ (ml oimalna wtelko~ ~wterć stroarJ 100 procent aroteJ 

, 'Telefon adrąlnJstraq1 2Z.Jł -. - - ~, iłYch nie zwraca sic. - - -

~ ~~~~.g:~ ę,~~2~~~2; i ~~gqw:::._~~drsl!\W Pol!łk. W drukar~l „R,ep~blik,...,...i;,:""""P-io-trk,_._ ov-11sk_a_49_! _ _, __ .,r_· -„ - .;ie-·_,-..... - .- .. -~-..... -. ,,..--~-ed-ak-to·r-o-dp-_o-w.-J-~-0-ro-be-ln-iąk-. J 

·. 




